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Wielki zjazd biskupów polskich w Warszawie. 
Nastapi redukcją jednego z teatrów miejskich 


Koniec kariery Trockiego. 
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RÓŻDŻKA CZARODZIEJSKA, 


Ksiądz Bouly z Hardelot we Francji, po- 
ający dar określania miejsc, zawiera- 
ych wodę podskórną. Ks. Bouly został 
zin wno nagrodzony orderem  „Mórite 
Ole" za pożyteczną dla rolnictwa i | 
gospodarstwa działalność. 


Realizacja 15 miijon. pożyczki amerykańskiej. 
P. Dilon przybywa znów do Warszawy. 


(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 26 ma,:. (w) Wkrói- | nowici. 35 milon. dol rów i 15 
ce spo .ziewane e:t przybciyedo im ljon dol. Pierwsza suma została 
Warszawy p. Dillona p zzdstaw.- | zrex i*owana. Na sumę 15 miijonów 
cicla konsor jum am.rykański:go, | p. D l:n p sirda o cję i przybę: 


które u: ielio Polsce ostatni'j po- | dzie do Warszawy ula zawarcia 
życzki. Wówczas w retiakacjacn | umowy o realizację tej opcji. 
była mowa o 2 p życzkach, mia- 


Doroczny zjazd ministrów bałtyckich 
odbedzie się w sierpniu w Tallinie, 


(Telefonem ad naszego korespondenta). 

Warszawa, 23 maja (W) Ko- , państwami, Również tędzie opra- 
respondent Wasz dowiaduje się, | cowywana sprawa należy:ei współ- 
że doroczny zjazd Min. spraw za: | pracy delegacji tych państw na 
gran. państw baltyckich A Polski | wrześniowem walnem zgromadze- 
odbędzie się tego roku w połowie | niu Ligi Narodów. Do Rewla wy- 
serpnia w Tallinie (Rewlu). Porzą- | jedzie min, Skrzyński po powrocie 
dek obrad ob:jmuje sprawy poli- | z Ameryki, dokąd uda e się — jak 
tyczne i gospodarcze między temi wiadomo — w p.łowie lipca. 


Mussolini w gościnie u dAnnunzia. 
Wizyta ta wzbudziła powszechną senzację. 


Rzym 26. maja. (Tel, G. P.) — | atralność i świadomą patetyczność, 
Według doniesień dzienników, | i zaznacza, że jestto spotkanie 
Mussolini kiika dni zabawił w go- | dwóch wybit: ych osobistości, które 
Ścinie u D’ A nunzia i przed wy- | ani ra u nie widziały się od chwili 
jazdem dokonał aktu w imienu | d jścia faszyzmu do władzy. Zda- 
rządu wzięcia ,w posiadanie willi | niem dziennika, spotkanie to może 
poety, która, jak wiadomo, została | pomyślnie wpłynać na pewne or- 
już ogłoszona za pomnik narodowy. | prężenie w stosunkach pomię zy 

Dzennik „Riv.era* upatruję w-| faszysiami a niefaszystami, 
wizycie Mussoliniego pewną te- 


3 | „Gdyby. „śś 


P. Stresemann w znanej już 
swej mowie oświadczył, żę „gdy- 
by ewakuowano“ strefę kołońską, 
uzyskałoby się w zamian pokój. 

Wobec olbrzyrnici doniosłości, 
jaką miałoby powszechne prze- 
świadczenie, że powrócił trwały, + 
pewny, na dłuższy okres czasu 
pokój, opróżnienie strefy koloń- 
„kiej przedstawia się jako dro- 
biazg. ri wart, by tracić czas na 
jego roztrząsanie. Dziwić się za- 
tem wypada, iż tak skromne „gdy 
by“ pozostało jednak nadal war- 
tością warunkową, nieziszczoną, 
a hawct — na razie nisziszczalną. 
Wina zaś spada wyłącznie na u- 
pór Frarcji, Anglia b: wiem ani 
na chwilę nie wahałaby się z wy- 
daniem w ręce Niemiec nietylko 
owej marnej „strefy kolońskiej , 
lecz choćby nawet i połowy Eu: 
ropy. 

Wynika stad jasno — o wyka- 
zanie też tego faktu szło właśnie 
Stresemannowi — że jeśli dotąd 
nie może świat doczekać się praw 
dziwego pokoju. to winę ponosi 
wyłącznie i jedynie Francja, ów 
wilk drapieżny, duszący zu gat 
dło niewinną ofiarę losu, wsz*ikini 
złym myśiom niedostępne jagnię 
niemieckie. 

Oh, ta Francja! --- wzdy+a1 p. 
Stresemann, nawet takiej drob, 
nostki niż chce dla nas uczymićl 
Chwyciła się strefy kolońskiej jak 
kleszcz i ani rusz jej stamtąd usu- 
rąć. 

Tak przedstawia się sprawa w 
niemieckiem jej tlumaczeniu. Tym 
czasem Francia rozumuje nieco i- 
naczej. Nieustęp''wość j:j w kwe- 
stji kolońskiej 10a swoj: poważne 
racje. Nawet bardzo poważne. 
Nawet takie, że istotnie tworzą 


Str. 2 
przymus mo:alny i nie pozwalają 
Francji na .spełnie:ću  « wego 
„gdyby”. 


Bo sgdydy tv „gdyhs ' brać mo- 
żna było .'a sezjo, Tra: ja daw nc 
usunęłaby ie już z widuwii. Ale 
niemi:cke „gdyby ma całnien 
iure znazzznie, aniżed w 'ezvkach 
i sumieniżc 1 salega ŚWieta 1L- 
niemieck'tżo. Niemieckie gdy- 
by“ nie posholzi’ z rodu jedi u- 
dniówek. G., odradza Się przez 
pączkowa:!c, jak bakcyle, eino 
„tdyc;y'" rozłamuje si: na dwoje, 
potem znow każdy nowy twoi 
tym samym sposobem dax; sis 
mnoży. 

Przyjąwszy więc nawet, że 
„sdyby” co do sircfy kolońskicj 
załatwione zostało rc myśli Nic- 
mice, to niewątpliwie usłyszeli- 
byśmy zaraz nazajutrz po wyda- 
riu strefy kolońskiej sakcamental- 
ną już lokhucję polityków niemiec 
Kich: „Zyskanoby pokój, gdyby“ 
— np. granice wschodnie zostały 
„zrektyfikowane*; a potem: 
„gdyby“ Austrja została przyłą- 
czoną do Rzeszy — itd. itd. To 
„edyby* ustąpiłoby z polityki nic- 
mieckiej chyba wówczas dopiero. 
gdyby świat cały wzięli nareszcie 
diabli, a pozostali na nim tylko 
Niemcy. Ze więc Francja tego ro- 
dzaju kombinacjom viezbyt sprzy- 
ja, tego chyba za złe brać jej nie 
można. 

Pan Stresemann lepszą odd: 
przysługę sprawie niemieckiej, 
jeśli zamiast popisy wać się obłu 
da. której efekt łatwy do przewi- 
dzena, — dopilmuje. by w stosun- 
kach międzynarodowych Niemcy 
przestały odgrywać rolę 1:. 


wichrzyciela, wszędzie, gdzie 
znajdzie się po temu sposobność, 
podstawiającego innym nogi. — 


Niech p. Stresemann postara się o 
to, by np. Marokkańczyków Niem 
cy nie ekwipowały i nie prowa- 
dziły pod wodza niemieckich ofi- 
cerów przeciwko Francji, niech 
postara się, by ręka w rękę Z so- 
wietami Niemcy nie rozpuszczały 
szpiegowskich zagonów po całym 
świecie, nie stwarzały wszędzie 
fermentów, nie opierały całej swej 
cgzystencji na knuciu, jątrzeniu, 
rodburzaniu jednych przeciw 
drugim, a w chwil sposobnej na 
gwałcie i grabieży itd. Gdy do te- 
ro zdoła p Stresem' nn doprawa- 
dzić, to strefa kolońska z pewno- 
ścią natychmiast zostanie ewa- 
kuowana przez Francję i cały 
Świat chętnie uzna, że Niemcy są 
nietylko czynnikiem, lecz wprost 
podwaliną pokoju. Na razie jednak 
cały świat widzi w nich drapież- 
nego zwierza, przed którym bro- 
nić się należy. 


Warszawa, 26 maja (Tel. G. 
P.) W trzeciem czytaniu ustawy, 
zmieniającej rozporządzenie o 
przerachowaniu pożyczek pań- 
stwowych przyjęto poprawkę ks. 
p. Bratkowskiego, że ustawa od- 
nogi się również do tych, którzy 
korzystali z zastawu pożyczek w 
ustytucjach tak państwowych, 
jak i prywatnych, o ile pożyczki 
te zostały spłacone do dnia 1-go 
kwietnia 1921. Nabywcy obligacji 
skonwertowanych uzyskają od r. 
1926 prawo płacenia temi obliga- 
cjami przy zakupnie gruntów i li- 
cytacjach rządowych. Cała usta- 
wa została przvięta. 

Następne posiedzenie jutro, o 
godz. 4 popołudniu, 


JUAZFTA PORANNA? z dnia 28. mała 1925. 


Niemcy wyrzekają się wojny gazowej! 


zmusił ich do tego wniosek Polski. 


Genewa, 26. maja, (Tel. G. P.) 
Na wczorajszem posiedzeniu komi- 
sii wojskowej Ligi Narodów rozpa- 
trywano wnioski amerykański i 
polski w sprawie wojny gazowej i 
bakterjołogicznej. Ośrodkiem całej 
dyskusji stat się właściwie wniosek 
Pojskj, ponieważ podkreślał on, iż 
nie może być mowy o dyskutowa- 


niu zakazu eksprtu gazów, dopókł 
nie została omówiona sprawa za- 
kazu prowadzenia wojny gazowej 
i bakteriolozicznej. Słuszneść tege 
twierdzenia uznali wszyscy czło 
kowje komisji- 

Delegat Niemiec Eckart o- 
świadczył, iż rząd jego gotów jest 
w formie jak najbardziej katego- 
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rycznej przyłączyć się do każde- 
go wniosku, oświadczającego o 
zakazie prowadzenia wojny gazo- 
wej i bakteriologicznej.  Oświad- 
czenie to wywołało prawdziwą 
sensację i żywe ogólne oklaski. 
Sprawa będzie dyskutowana w 
dalszym ciągu na najbliższem po- 
siedzeniu. 


Obudowa niemieckiego aparatu wojennego. . 


Masowe ataki lotnicze i nocne bombardowanie. 


s 

Paryż, 26 maja. (Tel. G. P.) 
Na posiedzeniu senatu gen. Bour- 
geois omawiając sprawę rozbro- 
jenia Niemiec, stwierdził, że Niem- 
cy odbudowały cały swój ol- 
brzymi aparat wojenny, organi- 
zując Stowarzyszenia „wojskowe, 
zastępujące w zupełności praw- 
dziwą armię stałą. Mówca wspo- 
mniał dalej o agresywnym charak: 


terze niemieckiego regulaminu 
lotniczego, zalecającego opero- 
wanie wielkiemi masami i prze- 
prowadzanie bombardowania spe- 
cjałnie w nocy, oraz dalej wyko- 
ranie mobilizacje przemysłu nie- 
ı ieckiego i stwierdził wzrost pro- 
pagandv odwetowej wewnątrz 
Niemiec. j 


Austrja za przyłączaniem do Niemiec. 
Znamiepna nominacia posia w Berlinie. 


Berlin (AW). Dotychczasowy 
poseł austrjacki w Bzrlinie Riede 
ustępuje. Miejsce jego ma :a7ć 
poseł wszechniemiecki dr. Brandt, 


jeden z przywódców ruche” zmie- 
rzającego do przyłączenia Austrji 
do Niemiec.” 


Amundsen wkrótce powróci. 


Oslo. 26. maja. (Tel. G. P) Nadeszła tu depesza ze Spitzbergu, 
komunikująca, że burze zagrażające cbszarom polarnym zmuszą Amund- 
sena do powrotu o ile to możliwe natychmiastowego. 


Pomoc amerykańska wyruszy w drogę 
o ile Norwegja zwróci się do Stanów Zjedn, 


Wiedeń. 26 maja (Tel. G. P.) 
«N. Fr. Presse" donosi z Kopen- 
hagi: Szef lotnictwa duńskiego 
Koch oświadczył, że Amundsen 
prawdopodobnie musiał kilka razy 


ekspedycja pomocnicza dla A1und- 
sena wyruszy w drozę natychmiast, 
jeżeli rząd rorwerski zwróci się w 
tej kwestji do Stanów Zi, Sądzą 
że Norwegia to uczyni, jeżeli w 


lądować oraz odbyć dłuższy marsz | przeciągu kilku dni nie nadejdzie 


pieszo, zanim dotarł co bieguna 
półnccenego. 

Wiedeń. 26 maja. (Tel. G. P.) 
„N. Fr. Presse* z Nowego Jorku: 
Urzędnicy marynarki donoszą, że 


wiadomość od Amundsena, Stany 
Zj. wyślą natych:niast statek „Pa- 
toca* do Grenlandji, który mógłby 
ty tę odbyć w przeciągu 15 
dn á 


Lała Japonja wyległa na ulice. 
Ponowne trzęsienie ziemi wzbudziło szaloną panikę. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 26. maja. (w) Z 
Londynu donoszą: Z T>kio dono- 
szą; Wczoraj zaczęło się znów 
trzęsienie ziemi. W krótkim prze- 
cągu czasu odczuto trzy wstrząsy. 
Ludność ogarnęła panika, Cała Ja- 
ponja mieszka na ulicach bojąc 
się wchodzić do domów, 


Wiedeń, 26 maja. (Tel. G. P.) 
„Wr. Allg. Ztg.* donosi z Tokio: 
‘Wedle doniesień nadeszłych o g 
11.30 przedpołudniem, zostało za- 
bitych podczas trzęsienia ziemi w 
Nippon 526 osób, a ponadto 1000 
osób jest ciężko rannych. Szkody 
materjalue wynoszą 65 miljonów 
dolarów. 


| 


Dzputowany  podhurza 
do zbrodni. 


Paryż 25 maja. (Tei. G. P.) — 
W kułoarach lzby obiega pogłoska 
iż z powodu wypadków, jakie wy- 
darzyły się na tle wyborów w 
Martin ce, w cżasie «klórych trzy 
osoby zostały zabite, były deputo- 
wa y Lagresilliore został areszto- 
wańy, rod zarzutem podburzania 
co zbrodni. 

S 
DYMISJA KURATORA WILEŃ- 
SKIEGO, 

Warszawa, 26. maja. (w) Minister 
W. R. i O. P. p. Stanisław Grabski 
przyjął w dniu dzisiejszym dymisię 
kuratora okręgu wiieńskiego p. 
Zygmunta Gąsiorowskiego. Za- 
strzegł sobie jednak mianowame p. 
Gąsiorowskiego na podobne” stano- 
wisko. 

pouz"zfyzzm a 

PARLAMENTARZYŚCI AN- 

GIELSCY W DRODZE DO 

POLSKI. 

(Telefonem od naszego koresp.j 

Warszawa, 26 maja. (W) 2 
Londynu donoszą: Wczoraj wie- 
czorem wyjechała do Poiski wy- 
cieczka parłamentarzystów ans 
gielskich, złożona z 10 posłów z 
Filipem Dackson na czele. Wy- 
cieczka przybędzie do Warszawy 
w piątek rano.  Zwiedzi między 
innymi Zagłębie naftowe, 

—-—0- 


ZMNIEJSZONY BUDŻET K. O. P. 
Warszawa. 26, maja. (Tel. G. P.) 
Senacka komisja skarbowo-budże- 
towa w budżecie min. spraw wewn. 
wydatki Państw. Zakładu higieny 
zmmiejszyła o 8.468 zł. Z uposaże- 
nia korpusu ochrony “pogranicza 

skreśjono 100.000 zł, ' 
—— y 


PRZYJAZD BENESZA ODWO- 

ŁANY Z OBAWY ZABURZEŃ. 

Wiedeń, 26. maja. (Tel, G. P) 
Zapowiadany tu na koniec b. mies. 
przyjazd Benesza został ostatecz: 
nie odwołany, a to wskutek grożb 
nacjonalistów niemieckich, którzy 
na wypadek przyjazdu czeskiego 
min, spraw zagr. przygotowali sz»- 
reg demonstracyj. 

ZY" 
SPOCZYNEK POD OSŁONA 
GROŻŹB. 

Rzym. 26. maja, (Tel. G. P.) 
Sekretariat generalny partii faszy- 
stowskiej zabronił wszystkim fa- 
szystom pod groźbą surowych 
sankcji udawania się do Gardone, 
gdyż odpoczynek przebywającego 
tamże premiera nie powinien być 
niczem zamącony. 
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„OAZFTA PORANNA* z dnia 28. maja 1925. 


Koniec karjery Trockiego. 


Dawny „czerwony carć przepadł przy 
wyborach do rządu Sowietów. 


Moskwa, w maju. 

W Moskwie odbyło się pierwsze 
posiedzenie ponownie wybranego 
„Cika“ związkowego. Instytucja 
‘ta — jak wiadomo — składa się z 
dwu izb: „izby związkowej” liczą* 
cej 450 członków z przeważającym 
udziałem przedstawicieli republiki 
lrosyj. (Rosia centr. 300 osób), oraz 
„izby narodowości“, w której skład 
jwchodzi 137 przedstawicieli po- 
szczególnych autonomicznych repu- 
blik związkowych (po 5 z ramienia 
republiki į po 1 przedstawicielu 
(Rosja centralna — 300 osób), oraz 
każdego obwodu autonomicznego), 
Razem z kandydatami „Cik związ- 
kowy" liczy 132 członków, z któ- 
rych załedwie 147 bezpartyjnych, 
reszta zaś — komuniści. 
| Pierwsze to posiedzenie „Cika“ 
wzbudziło powszechne zaintereso” 
wanie, gdyż poświęcone było wy» 
łącznie wyborom do „Rady ludo- 
iwych komisarzy“, czyli powołaniu 
owego rządu sowieckiego. Z wiel- 
kjem natężeniem oczekiwano prze- 
dewszystkiem stanowiska „Cika“ 

wobec kandydatury Trockiego 
wą stanowisko członka rządu — 
komisarza ludowego dla handlu za- 
'granicznego, na którem to stano- 
wisku miał — wedle uporczywych 
pogłosek, lansawanych w kierują- 
leych kołach sow. zastąpić Krassina, 

Wybory dały jednak nieoczeki- 
wane wyniki: Przewodniczącym 
„Rady ludow. komisarzy* wybra- 
no ponowuje Rykowa a jego zastep- 
cą — Kamieniewa, który będąc naj 
zaciętszym Wrogiem Trockiego fak- 
tycznie stanje na czele rządu. U- 
rząd kierownika  ,„Wniesztorga* 
znów otrzymał Krassin. 

Trocki do składu nowego rządu 
wcaje nie wszedł. 

Jak utrzymują w kołach wta- 
jenmiczonych projektowano — ce- 
lem zaspokojenia ambicji Trockiego 
LOW "W "e "eh 


Nystawmy pomnik boha- 
terom z pod Zadwórza. 


Pięć lat upływa “d czasu. gdy 
szcząty* bohaterów aaszych drze- 
mia w mogiłach Zalwórza, a nikt 
«je zajął się jeszcze należytej o- 
zdobizmem „Bożej roji" į wzniesje- 
niem sa szczycie wzgórza godnego 
zasiug po. mika. 

Zapytane przez vas w tej spra- 
wie Towarzystwo Folskjegu Żałoh- 
nego Krzyża oświadczyło, iż goto 
we jes: oddać na poczatek do dy- 
spozycji drobny iurcnsz, oczekuje 
tylko *żby Towarzystwo „Sokół”. 
które urządza ce rku pielsrzym- 
kę do Zadwórza zajęło się zawią- 
zaniem komitetu niczbędnego do 
zbierania większych zasobów pie- 
riężnych i przeprowadzenia całej 
akcji, 

Nie ulega watpliwości, iż skoro 
otrąbi „Sokół“ w tym kierunku po- 
budkę znajdzie ochotne poparcie 
wsród społeczeństwą, do którego 
„uczuć apelujemy niniejsza notatką 
dziennikarska 


(Od naszego korespondenta.) 
i jego zwolenników — utworzyć w 
nałbliższej przyszłości w łonie rzą- 
du nowy kierujący urząd 0 charak. 
terze gospodarczym, któryby jed- 
nak w pierwszej mierze był ped 
kontrolą Rady ludowych komisa- 
rzy, Kierownictwo tego urzędu ma 
być powierzone Trockiemuy. Po- 
wyższe iakty oznaczają, że powrót 
Trockiego do władzy bynajmniej 
nje przyniósł zwycjęstwa zwojenni- 
kom jego polityki, a raczej świadczą 
o skrusze samego Trockiego, oraz 
jego powrocie na łono prawowier- 
nego lenjnizmu. 
Zwycięstwo starego kurSu 
znajazło również swój wyraz w 


wynikach- wyborów na stanowiska 
wszystkich innych członków  rzą- 
du, gdyż został wybrany cały da- 
wny skład rzadu, a mianowicie: 
komisarzem spraw zagrań. — Czj- 
czerin, spraw wolskowych — 
Frunze, gospodarstwa ludowego —- 
Dzierżyński itd, 

Ogólną uwagę zwrócono w ko- 
łach sowieckich na całkowite usu- 
nięcie Radka (Sobejsona), którego 
tym razem nawet nie dopuszczona 
do składu nowego licznego „Cika“, 
dzieki czemu można uważać całą 
jego karlerę bolszewicką za osta- 
tecznie pozrzebaną. 


Ż powodu zachodnich granic Polski 
grozi rozłam mgdzy Angqlją a Francją? . 


Londyn. 26 maja. (Tel. G. P.) Według „Westminst:r Ga- 
zette“ antagonizm między Francją a Anglią w sprawie odpo- 
iwiedzi na niemieckie propozycje bezpieczeństwa, może spo- 
wodować ostre przesilenie, które doprowadzi do całkiem od- 
rętnaj akcji oba rządów. Wyjaśnienia, których Briand udzielił 


Chamberlainowi nie zdołały wyrównać różnicy zdań. 


Francja 


nie chce przyznać Niemcom prawa domagania się rewizji gra- 
nic wschodnich nawet w razie przystąpienia do Ligi Narodów. 
Rząd francuski nie zamierza również zastosować się do ogól- 


nego zdania, 


że powinien przyjąć propozycje niemieckie co 


do granic zachodnich i zaczekać na odpowiednią chwiię dla 


podjęcia rokowań w sprawie 


NJ 


granic wschodnich 
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MARSZAŁEK FRENCH, LORD YPERN 
wódz angielski w woinie światowei zmarł 
przed kilku dniami 


Lord Plumer 


wysokim komisarzem Palestyny 


(() Mianowany następcą sir Herberta 
Samuelsa nowy wysoki komisarz dla Pale- 
styny, marszałek lord Herbert Plumer liczy 
lat 68. Karjerę wojskową zaczął w Afryca 
(Sudan, Transvaal). W wojnie światowej 
dowodził jedną z armji angielskich, potem 
wysłany został z posiłkami na iront wło- 
ski (Isonzo) w r. 1919 został marszałkiem 
polnym i lordem, a zarazem guberiatorem 
Malty. 

Nominacja Plumera wywoliła wielkie 
wrażenie, jako niespudziewana. Oznacza 
ona, że Anglja zamierza zmienić politykę 
vı bee Turcii M anowarie Plumera ma być 
przejściowe i mieć na celu uregulowanie 


sjrawy Mossulu 


ominie i uczciwy Kominiarczyk. 


Echa pamiętnych walk o Lwów w r. 1919. 


(—) W pierwszej połowie 1919 
roku, kiedy to miasto nasze prze- 
żywało bardzo niebezpieczne czasy 
„wskutek toczących się walk z U- 
kraińcami o Lwów, bezpieczeństwo 
życia į mienia nie mogło być do- 
statecznie chronione przez władze, 
wyposażone w bardzo szczupłe sī- 
ły. Wówczas to mieszkańcy nasze- 
go miasta dysponujący bądź to 
większą gotówką, bądź też precio- 
zami, njepokoleni przez  Srasuja- 
cych wówczas masowo  złoczyń- 
ców bardzo często celem ułatwiena 
sobie zbrodni odzianych w mundur 
wojskowy, 
ukrywali swoje skarby, 
zakopując je w ziemi, lub też wmu- 
rowując w Ściany, 

Wypadki takie były na porządku 
dziennym i' ta przezoruość mies% 
kańców uratowała wielu od ruiny. 
Między innymi także p. Herma» 
Schönbach, zam. przy ul, św. Anny 
5, zakopał w Swej piwnicy kasetkę, 
zawierającą 38 sztuk srebra .' sto- 
łowego, 12 sztuk biżuterji, między 
którą znajdował się naszyinik bry- 
lantowy, złote pierścionki z brylan- 
tami, złoty zegarek „Schaffhausen“ 
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itd, Kasetkę tę p. Schónbach zako- 
pał głęboko W ziemi, a 
o skrytce tej wiedzieli tylko o" 
i iego najbliżsi, 

Po ukończeniu walk o Lwów, 
kiedy już nastąpiło zupełne uspo- 
kojenie j w mieście zapanoway nr. 
malne stosunki, p. Schönbach pew- 
nego ranka udał się do piwnicy, by 
swój skarb wydobyć. Latwo sobie 
wyobrazić, jakiego przerażenia do- 
znał poszukiwacz swego skarbu, 
gdy na miejscu, w którem ukry! 
kasetkę znalazł próżnię, a dalsze 
szczegółowe: poszukiwania w całej 
piwnicy pozostały bez skutku, Po- 
szkodowany nie mógł wyjść że zdr 
mienia, nie rozumiejąc 

kto mógł dopuścić się tei kra- 

dzieży, 

zwłaszcza że i policja, która prze- 
prowadziła w tej sprawie docho- 
dzenia nie uzyskała żadnych rezul- 
tatów. P. Schónbach po kilku ty- 
godniąch rozpaczania, nie mając już 
widoków na odzyskanie swej stra- 
tv, wreszcie o tem zapomniał ` 

Tymczasem 

wczoraj stała się rzecz niespo- 

dziewana, 


km 
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na której wieść p. Schónbach per 
czuł się jakby nowonarodzony, nys 
wierząc wprost w zaszły fakt. Mia- 
nowicie, czeladnik kominiarski 
Ignacy Hegenheger, czyszcząc kt 
min w realności zamieszkałei przez 
p. Schónbacha, znalazł w nim row 
bitą kasetkę, zawierającą wszyst- 
kie przedmioty tak, jak je p. Schón- 
bach złożył 
— po 6 latach, 

więc dzięki przypadkowi i cieka: 
wości kominiarza poszkodowany 
odzyskał swój skarb, który juz 
dawno uważał za bezpowrotn= 
stracony. 

Pozostaje teraz do rozwiązanra 
ciekawa zagadka, jakiemi drogami 
dostała się ta kasetka do komina. 
bo przecież właściciel] zakopał ła 
w piwnicy. Sadzić należy, że iakiś 
przygodny znalazca, który dzięki 
przypadkowi odkopał ów skarb, 
ukrył go następnie w kominie, chcąe 
dopiero po pewnym czasie spienie- 
ŻYĆ go. Te i tam podobne hypotczy 
krążą na powyższy temat, tajem- 
nica jednakże dziwne wędrówki ka- 
setki nie jest dotychczas wyją- 
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Proszę o głos! 


Ogromne zmartwienie je- 
inzgo małego dz znnika. 


Nie wody nam trzeba, ale... wodo- 


mierzy.., 
Są ludzie, którym nikt nigdy nie 
dogodzi. Urodzeni <«ma|kontenci, 


chca zawsze czego irmego od tego, 
20 jest, co ktoś zrobił lub wymyślił 
i co więcej z chwila, gdy stało się 
nawet coś wedle ich życzeń, zapo- 
minają, że tego właśnie sami się 
domagali į stają na stanowisku 
wręcz przeciwnem. 

Te refleksje muszą się nasunąć 
każdemu, kto przeczytał przed pa- 
ru dniami artykuł jednego z lwow- 
skich dzienników, który już od 
dłuższego czasu stara się przera- 
zić swych czytelników postrachem 
„magistrackiej niewoli". 

W tej intencji stale i zawsze na- 
rzeka į pomstuje na wszystko, co- 
kołwiek ten Magistrat zrobi, czy 
czego nie zrobi... 

I tak aż do znudzenia czytaliś- 
my utyskiwania na Magistrat za to, 
że Lwów ma za mało wody, że się 
zamyka wodociągi ltd 

Aż oto dzięki ukończeniu budo- 


vy wodociągu ze Szkła, za dwa 
tygodnie powiększy się znacznie 
dopływ wody i ustanie potrzeba 


zamykania jej w niektórych godzt- 
nach... 

Zdawałoby się, że to chyba nie 
powód do zmartwienia!... Nic myl- 
niejszego nad to. iii 

Przecjwnie, niejaki pan Gnusław 
w sążnistym artykule bada nad 
tym faktem iak nad klęska i obu- 
rza się na prezydenta miasta za to» 
„że skłonił Radę miejska do po 
większenja wodociągów przez u- 
jęcie żródeł w Szkle į budowę tu- 
rociągu do Dobrostan!* 

Tym razem dowiadujemy się od 
pana „Gnusława”, że nie wody by- 
ło nam potrzeba, ale wodomierzy. 

Przecjeramy oczy.. _ Jakto?.... 
Więc takie stanowisko _załmuje 
dzienmk demokratyczny, zastępu- 
jący interesy niezamożnej klasy 
ludności? Więc nie o to chodzi, 
aby każdy mieszkaniec mógł mieć 
wody  poddostatkiem aby utrzy- 
mać siebie i swój dom w czystości 
i schłudmości? 

Więc rozwiązaniem kwestj wod- 
nej we Lwowie jest nie doprowa- 
dzenie dostatecznej ilości wody, ale 
wymierzanie jej każdemu jak dro- 
giego lekarstwa? 

Przecież nje trudno odgadnąć, 
że gdy będą Zaprowadzone wodo- 
mierze, to szczególmiej Judność u- 
boższa, patrzac nieustannie na ze- 
gar odmierzajacy skrupulatnie Ka- 
żdy litr tego niezbędnego  p!ynu, 
będzie się go starała używać jak 
najmniej, co chyba nie przyczyni 
się do poprawy hygienicznych i sa- 
njtarnych stosunków w mieście. 

I jak pogodzić taki pogląd na te 
sprawę z tej strony właśnie, z któ- 
rej tak niedawno jeszcze na posie- 
dzenjach Rady miejskiej wychodzi- 
ła kryciata przeciw podatkowi wo- 
dociągowemu w myśl zasady, że 
woda, jak powietrze do oddycha- 
miar powiuna być dla wsz»stkich 
bezpłatna ?. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 28. maja 1925. 


APOLLO Ceny wstępu zniżons APOLLO P 


POLA NEORI 


słynna artystka w rozgłośnym 


S-akt. dramzcie p t. 


HISZPAŃSKA TANCERKA 


2981 od środy 37. maja 1925. 


ZAWIADOMIENIE 
Firma I SCHLKEIER, 


główny skład obuwia Lwów, Legionów 35 
zawiadamia swoich P. T. Odbiorców, że sklep jego będzie od piątku, dnia 29. bm. 


do poniedziałku 1. VI. 


włącznie z powodu świąt zamknięty, 


wobec czego 


uprzejmie uprasza o łaskawe poczynłenie zakupów śŚwiatecznvch do dnia 29. hm. 
włącznie. 


BS" Dnia 30. bm. wieczorem będzie wyjątkowo :klep otwarty 


dla wygody swoich P. T. Odb orców. 


2975 


łamach na pociąg sowiecki. 
utiarą padło kilku wybitnych komunistów. 


(Telefonem od naszego koresp.) 


Pogranicze sow, 26 maja. 

Z Permu donoszą: Na linji ko- 
lejewej Perm Ekaterinburg dziś 
wydarzyła się straszliwa katastrof: 
kolejowa. Wykoeił się pociąg pc- 
spieszny, którym wracało z podró- 
ży służbowej kilku wybitnych dzia- 
łiczy sowieckich. Siwierdzono, że 


ketasirofa spowodowana była przez 
„Kontrre u olucjonistów *, którzy roz- 
kręcili szyny w celu zamachowym, 
Wśród 18 ofiar zamachu jest k Iku 
ciężko rannych z pośród znanych 
komunistów. Mimo energicznych 
poszukiwań zamachowców dotych- 
czas nie zdołano wykryć. 


Co mówi Nemo: 


Japonija. 


Mieć pod stopami wulkan gorejący, 

Chodzić po ziemi, która stoj y parzy, 

Słuchać co nocy pieśni morza grzmiącej 
Z uśmiechem na twarzy — 


C dziennie rano przed otwarciem oczu 
Dziękować bóstwom, że się jeszcze żyje, 
Kochać to morze, w którego przeżroczu 


Zagłada się kryje 


Malować w kwiaty ściany swego domu, 
Żyć pod drzewami, z kióiych okwiat spada, 
Aby zapomnieć, że wciąż pokryjomu 

Z:a śmierć się zakrada — 


W jednej sekundz'e (racić dach nad głową 

I stać nad dzieci spalonych koiyską 

I wciąż jak mrówki budować na nowo 
Zburzone mrowisko — 


Wierzyć, że życie z śmiercią idzie w parze, 
Aby istniała wszechświata harmonja, 
I ginąć w uśmiech przystroiwszy twarze — 


Oto jest Japon;a! 


Przegląd prasy. 


„Rzeczpospolita“ przytacza nje- | 


zmiernie ciekawe urywki z pamięta 
ników wicehrabiego Edw. Grev'a of 
Fallodon angielskiego min, spraw. 
zagranicznych w chwili wybuchu 
wojny Światowej, na temat. co sta* 
łoby się z Anglią, gdyby nie przy- 
stąpiła była do woiny po stronie 
Francji į Rosji. Jeden z takich u- 
rywków przytaczamy poniżej: 
„Gdyby Anglja w sierpnm 
1914 r. nje wysłała zaraz swoje- 
go korpusu ekspedycyjnego, 
pierwsza bitwa nad Marną — pi- 
sze p. Grey zapominając o slo- 


wach generała Galliniego. cha- 
rakteryzujacych rolę armji art- 
gielskjej w tej bitwie — wypad- 
łaby na korzyść Niemców. Niem 
CY zdobyliby Paryż. A po upađ- 
ku Paryża flota francuska nre 
mogłaby utrzymać połączeń mor 
skich Francji przez Ocean Atlan- 
tycki i kanał La Manche. Fran- 
cia, odcięta od Świata, bez wę- 
gla į bez żelaza, musiałaby kapi- 
tulować Po kapitulacji Francii 
wzięłyby górę w Rosji żywioły 
germanofjlskie. Rosja zawarłaby 
szybko pokój tembardziej, że wm 
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runki Niemiec dla Rosii nie byty 
ciężkie. Belgja znałazłaby się W 
rękach Niemiec, a Włochy, które 
w sierpniu nie chciały iść z Niem- 
cami į Austrią, drżały o swój los. 

Jak ukształtowałoby się wów” 
czas położenie Wielkiej Bryta- 
nji? Bylibyśmy wtedy — pisze p. 
Grey — odosobnieni. Nie mieli- 
byśmy ani jednego przyjaciela na 
świecie, Bylibyśmy zdyskredyto- 
wani. Nikt nie żywiłby pod na. 
szym adresem jakichkolwiek na- 
dziej, ani też nikt nie obawiarby 
się nas.“ 


„Kurjer Polski“ pisze © wzmo- 
żeniu się walk wewnętrznych we 
Włoszech skutkiem nowego ataku 
faszystów, tym razem na maso 


nerję: 

„Do walk toczących Się o- 
becnie w społeczeństwie wło- 
skiem, przybył nowy zatarg, a 
jest nim walka wydasa przez fa- 
szyzm rmasonerji. (Walka ta ma 
charakter wybitnie polityczny. 
nie płynje ofa z konieczności 
zwałczania masoferii jako ideo- 
logji lub pewnego światopoglądu. 
Faszyzm zdaje sobie sprawę, iż 
trzy czwarte najwybitriejszych 
przywódców opozycji należy do 
masonerji. Nie jest te tajemnicą, 
gdyż należenje do masonerii we 
Włoszech jest sekretem poliszy- 
nela. A zreszta wielu z obecnych 
przywódców i kierowników fa- 
szyzmu spotykało się nie tak da- 
wno jeszcze ze swymi obecnymi 
politycznymi  przeciwnikami-ma= 
sonamj w lożach i na zgromadze- 
niach masońskich, Kontakt wybit- 
nych faszystów z masonerją w 
dobie walki z komunizmem byt 
dość ścisły i znany.” 

Ac W 


„Kurier Warszawski” w artyku" 
le wstępnym p. B. K. powraca do 
słynnego przemówienia Mussolinie* 
gi i pisze za „Messager Połonajs* 
co następuje: 

O gramcach wschodnich Rze- 
szy Mussolini nic nie powiedział. 

Brak tem zauważony doraźnie 
przez prasę polską, spowodował 
na łamach „Messager Polonais“ 
interesujący komentarz, zaczer- 
pnięty, jak pisze „Mpesager“, ze 
źródeł pewnych, Pismo to dowia* 
wiaduje się mianowicie, że w o 
statnich czasach poseł polski 
przy Kwirynaje rozmawiał 2 
przedstawicielami rzadu włoskie- 
go szczegółowo na temat spraw, 
złączonych z paktem i że w to 
mierze osiągniętą została zupe 
na między dwoma rządami 
zgoda. 

W dalszym ciągu powyższego 
komentarza czytamy, że Musso- 
lini oświadczając się co do pak- 
tu „conajmniej pięciu", wcale nie 
zagradzał drogi do zdobycia: 
większej ilości  komtrahentów. 
Jest on zaś całkiem już pozy- 
tywny, gdy mówi o bardziej sol- 
darnej akcii aliantów, o niemo- 
żliwości gwałcenja traktatów lub 
o niepbezpjeczeństwie zachwiania 
równowagi europejskiej na rzecz 
Niemiec, Mowa p. Mussoliniego 
ustanawia zasadę Solidarności 
granic, zarówno jak nienaruszal- 
ności traktatów i konieczności 
ściślejszej współpracy aliantów." 


— 
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ch dawnej sławy powsta 


e NOWE ZUCJE 


liści się myśl Czackiego. 


Wrażenia z wycieczki do Krzemieńca.| 


L 

Przedwczesny zgon niewygasłej 
Damięci starosty nowogrodzkiego 
Tadeusza Czackiego oraz wrogie 
stanowisko rządu rosyjskiego prze 
szkodziły w doprowadzeniu do 
skutku planów. zakrojonych na mia- 
rę bardzo rozległą. 

Niezwykły ten entuzjasta, nie li- 
czący się z nakazami życia realne- 
go, działał cuda, Tworzył rzeczy, 
nad któremi gdzieindziej pracowa- 
ły całe społeczeństwa. Przybraw- 
Szy sobie do pomocy reformatora 
krakowskiej Akademii, męża złę- 
bokjej wiedzy, ks. Hugona Kołłąta- 
la, powołał w małej mieścinie wo- 
łyńskiej do życia szkołę, która 
zdobyła sobie rozgłos Światowy 1 
powstrzymała rusyfikacię ziem kre 
Sowych na lat dziesiatki. 

Powstanie 1863 r. uśmierciło, o- 
bok wielu polskich placówek, į za- 
kłady naukowo-wychowawcze w 
Krzemieńcu. Zbiory ich i tumdusze 
przejano do nowo-utworzonego ro- 
syiskiego uniwersytetu .w Kijowie, 
zakątek wołyński popadł na nowo 
w martwotę i zapomnienie. 

Kościół licealny, w którego mų- 
rach tyle podniosłych odbyło się 
Uroczystości, zamieniono, jak i 
wszystkie inne świątymie katolickie 
krzemienieckie, na cerkiew prawo- 
Słąwną; w salach szkolnych, gdzie 
wykładałi i Euzebiusz Słowacki i 
ks. Osiński, Alojzy Feliński, Alek- 
sander Mickiewicz (brat Adama), 
Józef Korzeniowski i Michał Wisz- 
niewski, rozległy się dzikie okrzy- 
Ki żołnierzy, spędzonych z naidal- 
Szych rubieży syberyjskich; potem 
umieszczono w nich prawosławne 
seminarjum duchowne; ogród bota- 
niczny, założony przez światowej 
Sławy prof, Bessera, zmarniał do- 
Szczętnie. 

Stan podobny trwał do ostatnie- 
go etapu wielkiej wojny światowej. 
IWreszcje sprawiediiwości stało się 
zadość kołos rosyjski runął. po- 
wstała Polska, a wraz z nią odro- 
dzi? się Krzemieniec. 

Józef Piłsudski, kresowiec, od 
Czuł znaczenie wschodnich kresów 
dla państwa. Wiedział, że staną się 
one nie tylko pomnożycielem pol- 
skości, ale i spichrzem Polski. Lt- 
Ceum krzemienieckjiemu zwrócono 
dawne jego fundacje i zapisy. 35.000 
a lasów į 1,600 ha ziemi ornej 

Było z czem zacząć pracę od 
Podstaw, należało jeno znaleść od- 
Powfelnich ludzi i wykreślić dobrze 
przemyślany i przetrawiony: plar 
działania. 

Ułożono statut i program nauk. 

olebki nowego liceum napisać 
należy ną wieczna rzeczy pamiatkę 
nazwiska: wiceministra Tadeusza 
Lopuszańskiego, śp. Karola Wilko- 
szewskiego, Jana Korneckiego, Jó. 
zefą Stemlera. ks. biskupa Godlew- 
skiego, Jana Lipkowskiego, Zyg- 
munta Chojeckiego, Okeęckiego, 
Szcigodnego Józefata Andrzejow- 
skiego i' dr. Marka Piekarskiego, 


Właściwy człowiek na właści- 
wem miejscu — to pierwszy waru- 
nek powodzenia każdego zamierze- 
nia. Takim okazał się w całej pełni 
wizytator liceum dr. Marek Pie 
karskj. Porównawszy ruinę, jaką on 
zastał w chwiłi przybycia swego 
do Krzemieńca z tem, co oglądać 
mieliśmy sposobność po niesperna 
trzech latach istnienia nowego li- 
ceum, można dopiero nabrzć prze- 


konania, ile może zdziałać stala i 
rozumna, a przewidująca praca 
ideowa. 


Ostatni wyraz podkreślam z sil- 
nym naciskiem: na kresy musimy 
wysyłać nje tylko sumiennych ïa- 
chowców, ale zarazem i ideowców, 


Ę astap 


Połączenie tych dwu zalet w jednej 
osobje przyniesie dopiero pożądany 
rezultat, Sama sumienność i facho- 
wość nje wystarczą, a zapał two- 
rzy cuda. 

Cud w naszych oczach ziścił się 
w Krzemieńcu. Ustały narzekania 


na nieporządki w dobrach leśnych, | 


skoro dawną służbę zastąpiono w 
czternastu leśnictwach ludźmi fa- 
chowymi, z wyższemi studjami. Za- 
rząd gospodarstwa rolnego spoczy” 
wa niema] wyłącznie w rękach za- 
kordonowców. znających doskonale 
miejscowe stosunki, z p. Osińskim, 
wytrawnym rolnikiem, na czele, 
,; dx(Dok. nast.) 
M. Rolle, 


METTA 
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P. WŁAD. BARANOWSEK? 
mianowany peslem Rzeczypospolitej Pol- 


skiej w Sofji. 
BORYS ZATWIERDZIŁ 


KRÓL 
WYROKI ŚMIERCI. 
Sofia, 26, maja. (Tel. G. P.) Król 


zatwierdził wyroki śmierci na 
sprawców zamachu w kate- 
drze: Friedmana, Zadgórskiego ł 


i redukcja | 


jednego z teatrów miejskich? 


Sekcja finansowa oświadczyła się za tem. — Decyzja zapadnie na pełnej Radzie 


Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie sekcii finansowej i sekcji or- 
ganizacyjnej Rady miejskiej, oba 
poświęcone sprawom teatru. Na 
sekcji finansowej radca Hoeilin- 
ger referował sprawy budżeto- 
we, zaś na sekcji organizacyjnej 
wiceprezydent Chlamtacz sprawę 
nominacii dyrektora Schillera. P. 
Chlamtacz miał wczoraj nielada 
zadanie do spełnienia, musiał bo- 
wiem przemawiać na obu sek- 
cjach i w rzeczywistości przez” 
prawie trzy godziny roztaczał 
swoje wywody przed członka ni 
sekcji. Sekcja organizacyjna u- 


miejskiej. 
chwaliła zavroponować Radzie 
miejskiej nominację dyrektora 
Schillera.  Trudniejsze zadanie 
miał p. Chłamtacz, względnie re- 
ferent tej sprawy radca Hoeflin- 
ger na sekcii finansowej. Tutaj 
olbrzymi deficyt teatralny wywo- 
łał także ołbrzymią dyskusię. Sek- 
cja finansowa dała się wprawdzie 
przekonać p. Chlamtaczowi, że 
deficyt wynoszący dziś dalszych 
EKO tys. zł. należy pokryć, nie 
zdołał jednak p. Chlamtacz wytłu- 
maczyć, dlaczego miasto musi 
dalei prowadzić aż trzy teatry. 
Dyskusja była nadzwyczajnie 


Pos. Griinbaum złożył mandat. 


Nie chciał się zgodzić na rokowania Koła żydowskiego 
z rządem. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 26 maia. (W) Po- 
seł Gruenbaum b. prezes Koła ży- 
dowskiego wycofał się zupełnie 
z pracy  dypłomatyczno-parla- 
nentarnej i oddał swói mandat 
poselski do dyspozycji Radzie na- 
czelnej organizacji syjonistycznej. 
Krok ten tłumaczy się znaczną 
różnicą zdań, jaka zachodzi mię- 
czy posłem Gruenbsumem a pre- 
zesem Koła żydowskiego posłem 
drem Reichem który jako rzecz- 
nik większości Koła żydowskiego 
prowadzi rokowania z Rządem 
nolskim. Poseł Gruenbaum jest 
tych rokowań przeciwnikiem. 
'oczą się one na platformie po- 
stulatów żydowskich, sformuło- 
wanych przez posła Reicha za 
wiedzą prezydjum Koła żydow- 
skiego. 

Obecnie rokowania przedsta- 
wiają się w ten sposób że na naj 
bliższem posiedzeniu sekcji dla 
praw mniejszości wygłosi p. Sta- 
nistaw Grabski referat o progra- 
mie rządowym w sprawie szkol- 


nictwa. Po dyskusji poweźmie 
sekcja decyzję co do tej sprawy, 
a potem przyjdzie kolej na inne 
zagadnienia z dziedziny proble- 
matu żydowskiego w Polsce. 

W kołach rządowych zaprze- 
czają pogłosce. jakoby rząd posta- 
wił za warunek usunięcie p. 
Gruenbauma od wpływu na tok 
obecnych rokowań. Prawdą nato- 
miast jest, że przed rokiem kzad 
wyraził opinię, że rokowania nie 
tiaogłyby się posunąć naprzód, © 
ile byłyby formułowane w ten 
sposób, jak to czznił p Gruen- 
baum. 

Pewne zraczenie przy wiązuji 
w kołach rządowych oczekiwane- 
mu przyjazdowi do Polski znane- 
zo działacza żydowskiego w An- 
glji p. Luciena Wolfa, który zo- 
siał zaproszony do Polski przez 
Rząd i ma na miejscu zbadać pro. 
blemat żydcwski, a także poŚre- 
dniczyć między” Kołem żydow- 
skim a rządem. 

e panami 


ciekawa. Oprócz referenta radcy 
Hoeilingera i wicepr. Chłamtacza 
przemawiali pp. Szczyrek, Pie- 
racki, Souper, Chajes, Felsztym 
i Lityński Około godz. 10-tef 
r-zyszło do głosowania. Dzie. 
włieciu członków sekcii oświad- 
czyło się za zwinięciem lednego 
z teatrów, zaś siedmiu obstawało 
przy trzech teatrach. 


Wśród ugrupowań wyłaniają 
się sprzeczne kierunki: PPS. jest 
ża zniesieniem Teatru Nowości, 
Nar. Demokracja za zniesieniem 
Teatru Małego. Jutro przed posie- 
dzeniem plenum stronnictwa ND. 
i mieszczańskie oświadczą się za 
zniesieniem T. Małego, wobec 
czego i PPS. przyłączy się praw- 
dopodobnie do tego wniosku, któ- 
ry ma szanse przejścia. 


W razie, jeśłi Rada miejska u- 
chwali zniesienie Teatru Małego, 
d»konanoby szeregu inwestycji 
celem udogodnienia dostępu do 
Teatru Nowości. Mianowicie po- 
priowadzonoby linię tramwajową 
(2D) aż pod Teatr Nowości oraz 
urządzonoby okazałą protnenadę- 
plantacje przez plac Solskich, 
którego Targowisko zostałoby 
przeniesione, prawdopodobnie na 
piac Teodora. ' 


Również doznałby ręalizacji 
projekt zbudowania gmachu tea- 
talnego w ogrodzie Kościuszki 
(na miejscu restauracji). 


Zdaje się, że także na Radzie 
miejskiej większość oświadczy 
się za redukcją jednego Z tea: 
tów. Tak. czy owak dzisiejsze 
posiedzenie zapowłada się niesły- 
chanie interesująco. Sfery ra- 
dzieckie zastraszone olbrzymim 
ueficytem, i tym razem także du- 
żo uwagi i zastanowienia poświę- 
ciły sprawom teatralnym. Oby to 
ra dobre wyszło naszym teatrom 
i przyszłemu ich dyrektorowi. 
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Wielki zjazd biskupów polskich rozpoczął się 


Z6 b.m. w Warszawie. 


Warszawa, 26. maja. (w) Dziś 
śczpoczał slę w Warszawie zjazd 
biskupi. Zjazd zgromadził dostoi- 
mików Kościoła całej Rzeczypospo* 
litej. Biorą w nim udział obaj kar- 
dynałowie ks. Dalbor zy Kakowski, 
nuncjusz papieski Lauri,  arcybis- 
kupi Twardowski, Teodorowicz, 
biskup polowy: Gall, krakowski ks. 


Sapieha, wileński 
płocki ks. Nowowiejski, kielecki 
ks. Losiński, lublelski ks. Fulman, 
włocławski ks. Zdzitowtecki, łom- 
żyński Jałbrzykowski. sandomier- 
ski ks. Ryx, łódzki ks. Tymieniecki, 
podolski ks. Przeździecki, przemy- 
ski ks. Nowak, tarnowski ks. Wa- 
lega, miński ks. Loziński. kamtc 


Matulewicz, 


niecki ks. Mańkowski, biskup G. 
Śląska ks, Hlond, biskupi suiragani 
poznański ks. Lukomski, chełmiń- 
ski ks. Flumder, 

Zwraca uwagę przybycie na 
zjazd dostoiników kościoła gr. kat, 
arcybiskupa Szeptyckiego, biskupa 
Chomyszyna i Kocyłowskiego 


P. Rorfanty zakłada 
„Tourismpol“. 


Towarzystwo to będzie drukowało 

bilety kolejowe. 

Warszawa, 26. maja, (w) Bank 
dla handlu i przemysłu, w którym 
ostatnio adgrywał wybitną rolę po- 
sel na Seim p. Wojciech Korfanty, 
uzyskał od rządu koncesię na zało” 
‘żenie towarzystwa .Tourismpol“. 
Towarzystwo to ma być aiemcją 
urzędową kolei państwowych, przy 
czem ma mieć prawo drukowania 
biletów polskich kolejowych i ma 
prowadzić głównie za granicą sprze 
daż biletów dla kolei 2 Aka. 
polskich. 

| zuza | zana) 

WYKRYTO OLBRZYMIE ZAPASY 
PRZEMYCANEGO TOWARU, 
Warszawa, 26. maja. (w) Wita- 

dze celne wykryły w sklepach fir- 

my Braci Ganz olbrzymie trans- 
porty towarów manufaktury, które 
pochodziły z komtrabandy. Były te 
składy fabryczne  szwajcarsko-po|- 

skie przemysłu taśmowego, P. 

Ganz, właściciel tej firmy zosta? 

Skazany na 110 tys, zł. grzywny, 

Caaan | asaan 

ABD-EL-KRIM WYSTAWIA 

NOWĄ ARMIĘ. 

Paryż, 26 maja. (Tel. G. P.) 
Według doniesienia z Tangeru, 
Abd-el-Krim rozkazał szczepom 
kabyłów w hiszpańskiej strefie 
zachodniej wystawłenie nowej 
armii w sile 4000 ludzi. Na całym 
cbszarze Riffu zapanowała klęska 
głodowa. Stan umysłów wśród 
kiajowców jest coraz bardziej 
nieprzychylny dalszemu prowa- 
daewiu wojny przeciwko Francji. 
Abd-e!-Kerim wobec tego terro- 
ryzuje ludność. 


"CZY REZYGNACJA Z POLN. 
MAROKKA 

Paryż, 25 maja. (Tel, G. P.) 
Dzisisisza pasa socjalistyczna do- 
maga się zaniechania wojny z Ma- 
rokkiem, a „Matin! wyraża zapa- 
trywanie, że Abd-el-Krim zado- 
wolni się autonomią. Pismo to pros 
puje wynalezienie formuły kom- 
promłsowej między Abd-el-Krinrem 
a rządem francuskim. 

=j 


BRIAND UDAJE SIĘ DO GENEWY 
Paryż, 26. maja. (Tej. G. P.) We- 
dług półoficjalnego doniestenia, 
Briand uda się wkrótce do Genewy, 
by tam osobiście reprezentować 
Francję na sesji Ligi Nar. „przy œ 
bradach kontroli rozbrojenia. 


|| 


t 


Łuck. 76 ma'a. (Tel. G P. 
Dzisiaj rozpoczął się w t't. sądzie 
okr. proces polityczny prze iw 75 
Uk aińcom i Rosjanom oskarżonym 
o zdracę stanu. Aresztowani oni 
zostali w kwietniu 1924 pod za- 


Że względu na potrzebę obfite- 
mo Skrapiania ulic w "orze letntej, 
jakoteż dła umożliwienia szybkie- 
go į wydatnego doprowadzenia 
wody w różnych pumktach miasta 
na wypadek pożaru itp. Magistrat 
opracował plan 


zaopatrzenia Lwowa w studnie 


któreby dostarczały znacznej ilości 
wody w śródmieściu i ra peryfe- 
riach miasta dla odciążen'a wodu 
ciągów. 

Dotychczas bowiem  skKiapianie 
ulic przedstawia ogromne trudno- 
ści, gdvż trzeba Gowozić wodę do 
odleztych punktów beczkowczami, 
co naturalnie wymaga wiele czasu 


bionego prosiecia, które żywione mlekiem z flaszki, 
znacznie większych, niż jego rodzeństwo. karmione przez mamę-maciorę. 


rzutem należenia do o;ganizacji po- | 


Studnie i zbiorniki wody 


na peryferjach miasta. 
Powiększenie parku Zakładu Dzyszczenia m'asta. 


CZWORONOŻNE NIEMO WLĘ „NA FLASZECZGE-”. 
Maty Syner pewnego rolnika francuskiego został z amalorstwa karmicjelem ulu- 


rozrosło Sie do rozmiarów 


Wielki proces zdrajców w Łucku, 
Chcieli oderwać Wołyń cd Polski, 


wstańczej mającej na celu oder- 
wanie Wołynia cd Polski. Orga '- 
z cia dz ałałi głównie w południ . 
wo-wschodniej części wojewódz- 
twa wołyńskiego. Rozprawa ro- 
trwa okoio 3 tygodnie, 


i nie może zapewnić skrapiania tak 
obfitego jak tego wymaga stan ulic, 
przeważnie o nawierzchni szutro- 
wanej, a więc pokrywającej się 
łatwo przy Suchej pogodzie grube- 
mi warstwami kurzu. 

Studzien takich powstanie cały 
szereg, a już obecnie rozpocznie się 
wiercenie pierwszej takiej stud™i na 
Gródeckiem koło kościoła św, El- 
żbiety. 

Studnia ta według przepuszczal- 
nych obliczeń bedzie gięboka na 40 
m. Woda będzie pompowana mo- 
torem elektrycznym do zbiornika o 
pojemności 40 m. sześc, Roboty bę- 
dą ukończone za kilka tygodni, po- 
czem iuż będzie można używać 


m ťC o a e ë oo 
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wody ze zbiornika do  kropiemia 
ulic przyległych w najbardziej oży- 
wionym ruchu. 

Jedna z najbliższych robót bę- 
dzie następnie wywiercenie studny 
na ul. Stryiskiejj co przyjmie za- 
pewne z zadowoleniem do wiado- 
mości publiczność uczęszczająca na 
mecze. 

Wi dalszych staraniach o uchro- 
nienie ulic miasta od kurzu, Magi: 
strat 


powiększył ficzbę: beczkowozów 
automobilowych do skraplania ulic. 


Obecnie sprowadzono z Francji 
4-te auto na ten cel tego samego 
typu, jakich używa Paryż. 


Według opinji dyrektora Zakła- 
du czyszczenia miasta p. Misterki 
dla potrzeb naszego miasta należa- 
łoby. jeszcze sprowadzić 4 takie 
auta. Prezydent miasta sprawą tą 
zajmuje się bardzo żywo i istnieją- 
ce w tej mierze braki zamierza u- 
zupełnić skoro tylko fundusze mia- 
sta na to pozwolą. Z iniciatywy p. 
prezydenta zaopatrzono też miastu 
z tej samej fabryki francuskiej, w 


automatyczną szczotkę do zamia- 
tania ulie 


absorbuijącą zupełnie pył. Szczot: 
ka ta pracuje w nocy i ułatwia bat 
dzo hygieniczrie czyszczenie mija- 
sta. Szczotek takich potrzeba dla 
miasta jeszcze trzy i prezydettt nosi 
się z zamiarem sprowadzenia ich 
w najbliższym czasie. 


Inowacie ts przyczynią się me- 
wąatpliwie do pelepszentja stosun- 
ków sanitartych Wr Lwowie, 


Nesłychana prowokacja 
w Łodzi. 


Warszawa. 26. maja, (Tel. G. P.) 
Podczas obrad żydowskiej gminy 
wyznaniowej Lodzi zebrani 
zaprotestowali przeciwko prowa- 
dzeniu obrad w języku poskim i 
zażądali od przewodniczącego 
przemawiania po żydowsku. Do 
rozpraw w języku polskim nie do* 
puszczono, 

|, WEZ 


NOWY GMACH POSELSTWA 
SOWIECKIEGO w WARSZAWIE, 


Warszawa, 26. maja. (w) W dniu 
dzisiejszym poselstwo sowieckie w 
Warszawie objęło w posiadanie na- 
byty gmach Przy ul. Poznańskich 
l. 15. Gmach ten jest obecnie re- 
montowany, a poselstwo przepro* 
wadzi się dopiero za dwa miesia- 
ce, Wi związku z tą sprawą kores- 
pondent Wasz dowiaduje się, że 
obechje są w toku rokowania w» 
przyznanie dogodniejszego lokalu 
naszemu  poselstwu w Moskwie, 
które obecnie pracuje w niesłycha* 


w 


nie trudnych warunkach lokalo- 
wych. — 
| owo | uamocwocj 
RATYFIKACJA UMÓW HANDLO- 
— WYCH, 


Warszawa, 26, maja. (w) Mim. 
przemysłu i handlu nadesłało Ra: 
dzie min, nowe ustawy handlowe 
polsko-węgierską i polsko-czecho* 
słowacką: Ratyfikacia tych umów: 
nastąpi prawdopodobnie jutro 

= jar 
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Ponure tajemnice policji paryskiej. 


SŚwięłokradca czy... czarownik? 


W Paryżu, jak w każdym mi- 
ljonowem mieście, dzie ą się rze- 
czy, o których, naprawdę, filozo- 
fom s ę nie śniło. O tych dziwnych, 
nieraz tak potwornych, że aż nie- 
prawdopodobnych rzeczach wie 
dobrze policja paryska, jednakże 
z różnych względów milczy, zbie- 
raiąc jedynie skrzętnie wiadomości 
i notując je w swoich naj ajniej- 
szych archiwach. 

Do takich tajemniczych wypad- 
ków nałeży niżej opowiedziana 
historja, która niedawno pojawiła 
się w p'smach irancuskich. 

Znana j:st w Paryżu dzielnica 
Św. Su!picjusza, zabudowana od- 
wiecznymi, porurymi domami, któ- 
rych wnętrza zda się wieją ponu- 
remi ta emnicami średniowiecza. 


W jednym z takich domów 
zajmuje całe drugie piętro anty- 
kwarjusz, p. P. Roziegły apaita- 
ment zastawiony jest cały staro- 


Grecji atcli najwięcej tam średnio- 
wiecznych zabytków kościelnych, 

O tym osobliwym magazynie 
wiedzą tylko rządcy wtajemniczeni 
amatorzy i kolekcjonerzy. Dostęp 
tam nie należy również do rzeczy 
łatwych. Trzeba mieć nie byle ja- 
kie polecenie, aby być dcpuszczo- 
nym do oglądania tych skarbów. 
Najczęściej magazyn jest szczelnie 
zamknięty, gdyż jego właściciel 
bawi w podróży. 

Zagadkowy antykwarjusz. 

Przed kilku dniami, ów t je- 
mniczy antykwar usz powrócił wła- 
śnie z takiej wyc eczki po Francji. 

Dowiedziai się o tem jeden ze 
znanych dziennikarzy pary kich, 
zawołany kolekcjoner i stary zna- 
jomy antykwarjusza. Wybrał się do 
niego z wizytą i po kilku silnych 
dzwonien ach, został wpuszczony 
do środka, 

— No, cóż tam pan ciekawego 
przywiózł? — zapytał gospodarza, 

Ten zcjął.z nosa wiel ie okrą- 
głe okulary, oprawne w szyldkret, 
strzepnął d ugimi, kościsty ni pa!'- 
cami i odrzekł melancholijnie: 

— Nasz zawód sta e się z dniem 
każdym trudnie;szy, Dziś byle wie- 
śniak 7na Się na wartoś'i starych 
zabytkó v i nie łatwo wypuszcza je 
Z ręk, ak to dawniej bywało. 

— Znalazł! pan dla mnie to, o 
co prositem ? 

Gość miał na myśli stare szty- 
chy z XVIII w., których jest wiel- 
kim lubownikiem. 

— O to nie łatwo. Mam za to 
soś innego dja pana. 
` Mówiąc to, wskazał na stare 
biurko hiszzańskie, .z kręconemi 
kolumenkami. Dziennikarz nie miał 
wcale ochoty na wskazany mu 
mebeł, nie chcąc jednak zrazić go- 
 Spodarza, powsta, aby bliżej się 
przyjrzeć. 


Wtem wzrok jego padł na złote 
cymborium, — ` 
wystające z pod starych tkanin 
aciekawiony, zbliżył się, aby 
Wziąć do ręki przedmiot, kióry go 
tainteresował. 
Na ten widok  antykwarjusz 
tuci} się pośpiesznie i zakry wając 
Ymborjum, odezwał się sucho: 


żytnościami z Dalekiego Wschodu, 


0 
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— Nic nie mogę zrobić, to już 
dawno sprzedane. 

A potem, widocznie zdenerwo- 
wany, wyrzekł: 

— Nech pan chwilkę poczeka 
zdaje mi się, że mam to, czego 
pan szuka. 

Po tych słowach wszedł na krę- 
te schodki, prowadzące na małą 
galeryjkę w górze, całą zastawio- 
.ą różnymi przedmiotami. Po dro- 
dze jednak kilkakrotnie obejrzał 
się podejrzliwie na dziennikarza. 
Kiedy znikł na chwilę za olbrzy- 
mą szafą normandzką, tamten po- 
śp esznie odchylił tkaniny, Skręco- 
ne dookoła przedmiotu, który tak 
zaniepokoił antykwarjusza. Podn ósł 
wieko od cymborjum. Całe w:ętrze 
wypełnione było... hostjami. 

W niecałą god inę później 
dziennikarz zjawił się w prefek u- 
rze policji i poprosił znajomego 
wyższego urzędnika o 
spis przedmiotów kościelnych, skra- 

dzlonych w ostatnich czasach. 

Przegląda ąc podaną mu i tę, 
dowiedz al się, że 16 lipca zeszłe- 
go roku zostało skradzione z ko- 
ścioła we wsi Saint — J...n, w de- 
pariamencie Ardeche, zł: te cymbo- 
rjum, k'órego opis zgalzał się 
najd kł: daie; z tem, które przed 
chwilą widział u antykwarjucza. 

Urzędnik policji, d © wiedziawszy 
się o wszystkiem, pokiwał głową 
i powiedział: 


— Naturalnie, pański antykwa- 
rusz będzie jutro aresztowany, ale 
nie nadługo za kilka dni będziemy 
musieli go wypuścić. 

— A to dlaczego? 

— Dlatego, że przysięgnie, iż 
nie wiedział nic o kradzieży i 
przedstawi takie szczegóły i ão- 
wody, że nic nie da się zrobić. 
Tutaj znamy się na tem. Ale nic 
"nie możemy zrobić, 


Złodzieje przedmiotów _ liturgłcz" 
nych, to nje są złodzieje zwyczajni. 


— Nie widzę tu nic nadzwy 
czajnego.  Antykwariusz ukradł 
cymborjum, czy kazał je ukraść, 
aby je sprzedać jako zabytek sz'u- 
ki, wysokiej wartości. Napewro 
nie pomyślał nawet, że może nie 
tyć ouste. 

Urzędnik popatrzył przez chwi- 
łę i wyrzekł: 

— Tak się panu zdaje, Anty- 
kwarjusz wiedział dobrze, co się 
w środku znajduje. Dostał cymbo- 
rium w swe ręce dla innych ce- 
lów. 

— Co pan przeż to rozumie? 
* — Magja i czarnoksięstwo ży- 
ją dzisiaj, jak dawniej. Nech panu 
się nie zdaje, że żyjewy w cza- 
sach tak naprawdę „nowożytnych“ 
Tu," w prefekturze, wiemy nieje- 
io na ten tema, o czem publi- 
czność nie dowiaduje się nigdy. 

nima 


koty przyczyną zbrodni. 


Narzeczony zazdrosny o karesy z kotami zamordował 
ukochaną. 


(+) Nielaka pani Ruppe młoda i 
powabna wdówka utrzymywała w 
Paryżu pensjonat, w którym chęt- 
nie przebywali zwłaszcza cudzo* 
ziemcy, bogaci Anglicy i Ameryka- 
nie, Wśród lokatorów znajdował 
się też zamożny 

fabrykant Gerard Bricozne, 


który cieszył się specialnemi wzelę- 
dami nadobnej zospodymi. Mówio- 
no nawet, że oboje mafa się wkrót- 
ce pobrać, czemu wcale nie prze- 
czyli. Nagle pewnego dnia fabry- 
kant zniknął i przez dłuższy czas 
nje pokazywał się. Przyczyna te- 
go zniknięcia była dość osobliwa. 
Pani Ruppe była 
namiętną „kociārką“- 

Mieszkanie jej roito się od naipięk- 
niejszych okazów kociego rodu, a 
pani wciąż kupowała nowe egzem-. 


plarze. Natomiast wybraniec jej 
serca, pan Bricogne, czuł wprost 
żywiołową 


nienawiść do kotów. 

Miłość, która zakwitła między wła- 
ścicielką pensjonatu a jej Tokato- 
rem, doznała z tego powodu wielu 
zaburzeń Bricogne, który w cza- 
sie wojny otrzymał postrzał w gło 
wę i od tego czasu cierpiał na sil- 
ny rozstrój nerwowy, robił kochan- 
ce sceny zazdrości o koty, a nawet 
raz,.w. czasie iei nieobecności, 


zastrzelił dwa piękne okazy 
angorSkie 
To stało sie powodem burzliwego 
zajścia między oboigiem, poczem 
Bricogne opuścił pensjonat, 


Po pewnym czasie, czując żywą 
tęsknotę za piękną wdówka, Przy- 
był do jej mieszkania, by wybła= 
gać pojednanie. 


Jednakże widok, który- uirzał, 
przestąpiwszy próg jej mieszkania, 
nanowo rozpalił w nim 


dziką nienawiść: 


oto panj Ruppe siedziała na kozet- 
ce, otoczona całym tuzitem umiło- 
wanych kotków. pieszcząc je i z 
czarownym MŚśmiechem przyjmując 
ich przymilne karesy. Z jej rozra- 
dowanej miny widać było. że obec- 
ność ulubionych zwierzątek zupeł- 
nie jej wynagrodziła zniknięcie ex- 
narzeczonego. 

Krew uderzyła panu Bricogne do 
chorego mózgu. Nie panując nad 
soba wyjął rewolwer i strzelił kil- 
kakrotnie, 


| kładac njewłerną trupem. 


Koty przyczaione rozbiegły się z 

piskiem a morderca wyszedł i zgło 

| sii sję na policię, gdzie opowiedziat 
przebieg swego czynu. 
m | ME 
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SYKSTUS KS. PARMY 


kterego pewne koła naszych nielicznych 
monarchistów chcą wbrew jego wiedzy 
i woli uszczęśliwić... koroną polską. 


Dziura w suficie i lokator 
na lamaie. 

(+) O niezwykłym wypadku de- 
noszą z Warszawy: W mieszkaniie 
przy ul, Pawiej siedział tkacz Pin- 
kus Reich przy stole. Nagle poczuł, 
że podłoga zapada się pod nim i 
odruchowo chwycił się wiszącej 
nad stołem lampy. Tymczasem pod- 
łoga runeła oczywiście wraz z czę: 
ścią sufitu mieszkanią dolnego. Mie 
szkańcy zaalarmowani  walącemi 
się na nich gruzami podnieśli krzyk. 
Zbiegli się sąsiedzi i przez dziurę 
w suficie ujrzano oryginalny wi 
dok: Oto pan Reich dyndał zawie» 
szony ną lampie, która jakby cudem 
wytrzymała jego ciężar. Zdołał wre 
szcie zeskoczyć i po resztkach po- 
dłogi dostać się do drzwi, Z „Zza- 
sypanych' osób żadna nje doźnała 


szwanku. 
Canama | | — 


URUCHOMIENIE KOMUNIKACJI 
LOTNICZEJ LWOW— KRAKOW. 


Z dniem wczorajszym urochomi! 
Aeroloyd linię lotniczą Lwów—Kra- 
ków. Start ze Lwowa i Krakowa 
codziennie o godz. 8 rano. Samo" 
loty ze Lwowa mają bezpośrednie 
połączenie aeroplanowe do Wie 
dnja. Pasażerowie reflektujący na 
lot do Wiednia winni zamawiać 
miejsca w tut, dyrekcii „Aeroloy» 
du” na 3 dni wcześniej. 


Oryginalne 
Angielskie 


Płaszcze 
GUMOWE 


poleca 241 


|babryel Stark 


Lwów, pl. Marjacki Il. 
BETTI 
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„NAZEYA PORANNA" 


z dnia 28. maja 1925. 


P. Berger-oOrzyński Sary p. Tadeusza Grabowskiego. 


P. Głąbiński ukarany grzywną za niestawienie się w sądzie 


Warszawa 26 maja. (w) W są- 
dzie po cju r zpoczęla sę dziś 
senzacyjna rozprawa w:toczona o 
zniesławienie p:zez p. Bżrgera-G5- 
rzyńskiego prze.iwko p. Tadeu- 
szowi Gratowskiemu do niedawna 
posłowi polskiemu w Bułzacji, a 
obecnie szefowi wydziału praso- 
wego M. S. Z. Min. Grabowski w 
piśmie urzędowem do notarjusza 
Kosowskiego w Poznaniu przed- 
stawił p. B:rgera-Gó:zyńskiego w 
świetle niepochl:bnsm, ©. karżając 


go o działalność na szkocę pań- 
siwa a zarazem zarzucając mu 
nadużycia «w:go stanowiska i po- 
krewieństwa z s:.krelarzem pocel- 
stwa. We ług cpinji p. posła Gra- 
bowskiego, Górzyński tędąc d l:- 
gaten monopo'u państwowego spe- 
kulował na niekorzyść monopolu. 
Z kcrespo' dencji poselstwa pol- 
skiego w Bałgarji do Min. spraw 
zagr. widoczne jest, że posiępo- 
wanie p. Gó zyńskiego w spra- 


wach zakupu dia monopou przy- 


niosło dużą szkod; dla opinii o 
monopolu państwow m, i zaszko- 
dz'ło prestiżowi państwa polskiego. 
Część świadków nie staw ła się 


Nr. 


Filozofja Śmierci. 


(Jan Zahradnik: Ludziom smut- 
nym, Tow. wydawnicze Ate- 
neum, Lwów 1925). 


„Ludziom smutnym cóż można 
[powiedzieć na drogę? 
Tak bardzo jestem smutny, że nic 
[zec nie mgę*. 
Owe Zahradnikowskie: „nic 


7432 


na rozprawę. 2 z pośród nich mia- |frzec nie mogę“ nie rozwiązuje jesz- 


nowicie posła dra Stanisława Gą- 
b ńskiego oraz Stefana Olszcw- 
skiego skazał sąd za nies awienie 
się nieusprawiedliwione na 50 zł. 
grzywny każdego. W ciągu dnia 
dzisejsz«go odbywało się przesłu- 
chanie stron, 


WIELKIE MANEWRY " 
ANGIELSKIE. 

Londyn, 26. maja. (Tel, G. P.) Na 
południu Anglii, ną terytorjum hrab 
stwa Hampshire odbędą się wiełkie 
manewry, w których po raz pierw- 
Szy od czasu wojny wezmą udział 
wszystkie rodzaje broni. W mans- 
wrach w charakterze gości uczest- 
niczyć będą: marsz. Petain, szef 
sztabu gen. franc. zen. Deperey, 
oraz wielu oficerów francuskich. 
Zadaniem taktycznem manewrów 
będzie odparcie ataku korpusu 
ekspedycyjnego, który przy popar- 
ciu floty wyjądować ma na potud- 
nowych brzegach Anglji. Podczas 
manewrów wypróbowane będa naj- 
nowsze Środki łączności, ze szczę: 
gólnem uwzględnieniem radia, 


maea jaan 
NASZE DROGI WOŁAJĄ O NA- 
PRAWE. 5 
Warszawa, 26. maja, (w) Pod 
przewodnictwem premiera Grab- 
skicgo odbyła sję w min. skarbu 
"konferencja poświęcona sprawie 


należytego uwzględniania g?spodar- 
kij drogowej w państwie w budżecie 
na rok 1926 i dalsze. Premier oka- 


zał dła spraw tych jak  naidalej 
idace zrozumienie, tak, że Sprawa 
nowych inwestycji i konserwacjii 
drogowych ma pomyślne perspek- 
tywy. 
—————KK 
+ NOWE BANKNOTY DWU. 
ZŁOTOWE. £ 


Warszawa. 26, maja. (Tel. G. P) 
Min, Skarbu zapowiada, iż przy- 
stępuie do puszczenia w obieg no- 
ych biletów zdawkowych, warto- 
Ści 2 zł., ponieważ dotychczasowe 
bilety dwuzłotowe są zniszczone 
skutkiem ciągłego obiegu, a napisy 
na nich zatarte. 

——— j 
DE VALERA ZAJMIE SIE 
— MATEMATYKA. 

Dubin, 26. maja. (Tel. G, P.) 
Przywódca partii republikańskiej 
de Valera ustąpił ze swego stano- 


wiska w celu objęcia posady prot. | 


ma temtyki. 
O U "= | 
WADESŁA NE. 


OK ULISTA 


teu Dr. W. REES 


powrócił. 2341 


Zakład dentystyczno-techniczny 


MAKSYMILJAN MOHR 


b. asystent i kierownik Dra Wachlowskiego 
ni. Podleakiego 9, parter. 
Dla urzędników 50 proc. znłżki za 
okazaniem legitymacji. 


— Wielki turniej o nagrode. 
Tylko dla Czytelników „Gazety Porannej” 


1.0 m 


weżmie udział 


SANYO ze LWOWA (0 
| MM 


Każdy kto zaprenumeruje 
„Gazetę Poranna“ cd dnia 1 czerwca 1925 


3 wolnych biletów jazdy 
neroplanem pasażerskim 


do Warszawy i napowrót. 


dztzęśliwy prenumerator kwartalny 


wygra wolny bilet jazdy 


na koszt redakcji „Gazety Poranne“ 


CA zamieszka 
w najwykwintniejszym pensjonacie stolicy, 
POSZUKUJE SIĘ 


Akwizytorów do zbierania ośłoszeń. 


Zgłoszemia osobiste. 


Spółka Akcyjna e SA 
Senatorska 6 


gcze pierwszej 


części dwuwiersza; 
dlat:go ludzie smutni mimo tytu- 
łoweg> wezwania nie powinni czy- 
tać książki Zahradnika nie 
skrzepi ich ona winem mocy i 
chlebem tężyzny życiowej, nie bę- 
dzie komunją z cichym i pokor- 
nym ,dogma:em o celowości ciers 
pienia. 

Tembardziej że poeta zamknął 
sę jeno w kontemplac,i swel zbo- 
lałej jażni: 

„Nie patrzę na b'zdroża cokoła ni 
(rozstaje, 

B> słucham tylko tego, co w głę- 
[biach mych się staje“. 

A głębie ie trawi nmie:tety tru- 
cizna jałowej apatji i śmier:elne- 
rezygnacji, Czasem tylko, jakby w 
słabym wysiłku ocknienia się, po- 
derwania z martwoty duchowej, 
wola poeta: 

„Czekam czy mi się oczy naresz- 
[cie otworzą 
I czy moje zamgione, znużone Źre, 
[nice, 
Tknięte wielką Światłością. niby 
[dłonią bożą, 
Z'baczą w pustce Świata wielką 
[tajemnicę". 
Ale za chwilę znowu starcze zwi- 
snięcie ramion i zeschły grymas 
pesymizi u: 
„Jeż mnie nic nie ocali. Przestałem 
[iuż wierzyć 
W serce własne, że pęknie — zbyt 
[wolno usycha* 
l rie wierzę, że lepiej n źli żyć, 
[iest nie żyć, 
że Śmierci niema, ni to, 
[ż: jest cicha“. 

Me'ancholia ołowiana i szara 
każe wpr s: tęsknić Zahradnikowi 
za wegetatywną tępotą, za ślepą 
naiwnością drzewa, rzeki czy ka- 
mienia. Stąd ów nalot jakby pan= 
teissyczny w twórczości tego poe- 
t 


Ni % to, 


y. 
Książka Zahradnika, dla ludzi 
s'abych risbezpieczna, dla natur 
zrównowa:onych i korzących się 
przed twórczemi postulatami życia 
byłaby nieznośna, gdyby w cudo- 
wnym parad. ksie z bólu pcety niż 
rodziły się, jak perły, zapłodnione 
szorstkiem drażnieniem piaskowych 
złarer, wiersze szczere, a pełne 
prawdziwego ar yzmu, proste, 3 
wytworne, — trwałem i potężnem 
pięknem urągające zwycięsko pusz* 
czykowatej f.lozofi śmierci, 


Henryk Balk. 


i a 
— Al 


Najkorzystniej zam®” 
wiać już teraz u firmy 


Andrzej Kuźmiński 
Lwów, ul. Kopernika 5 


U T R n Pierwszorzędne wy 


konanle ceny 
|z magnes, pieniądz lub kocha 


amis - 
przyciąga wszystkich ; 
2325 CZEKOLADA „BRANKA' 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 28, mała 1925. 
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HOTEL EUROPEJSKI (pl. Marjacki). 
Przyjechali 25. m.ja 1825. 


Dr. Mazurek Paweł, nicz. wydz. Woj. 
1 Tarnopola, Zahradnik Jan, inż. ze Zło 
tZzuwa, Inż. £k.tniewski Waclaw hyw. z2 
Stanisławowa, Kopec Józef, przemysl. z 
Krakowa, Schwarz Kazimierz, dziennik. 
z Siersza, Ks. Cywiński Fryderyk z Żu- 
sawna, Kaczmarek Stanisław, kupiec z 
Pcznania, Wiałecki Kazimierz, kupiec z 
Poznania, Michalewski Zbigniew, kier. kop. 
2 Borysławia, Szerauc Stanisław, urzędn. 
z Borysławia, Korczyński Wł dzimierz, 
notar, ze Złoczowa, Pa3snkts Juljusz, oby- 
wałel z Kolanek, Nowak Tadeusz, prof. z 
awy Ruskiej, Dobrowolski Tadeusz, u- 
rzędnik z Rozwadowa. 

—y=="na 


TEATR WIELKI. 

Środa 27 bm. „Don Juan“ (ostatni gość 
występ Węgrzyna). 

Czwartek 28 bm. „Casanowa“. 

Piatek 29 bm. „Królowa Saby“ 
ostatni w sezonie). 

Sobota 30 bm. „Rigoletto“ 
stęp B. Franciego). 

Niedziela 31 bm. o godz. 3 popoł. 
„Obrona Częstochowy” (przedstawienie nie 
popularne). 

Niedziela 31 bm. o godz. 7.30 wlecz. 
„Trubadur* (gośc. występ Franciego). 


Poniedziałek 1. czerwca „Wesele 
gara“ ; 


(po raz 


(gość. wy- 


Fi- 


TEATR MAŁY. 

Sreda 27 bm. „Cudowne modjum". 
Czwartek 28 bm. „Dzikus”* (premjera). 
Piątek 29 bm. „Dzikus*. 

Sobota 30 bm. „Dzikus“. 

Niedziela 31 bm. „Dzikus”. 
Poniedziałek 1. czerwca „Dzikus”, 


TEATR NOWOŚCI 


Sroda 27 bm. „Dama w purpurze” (ope- 
fetka w 3 aktach Gilberta — premiera). 
Czwartek 28 bm. „Dama w purpurze” 
Piatek 29 pm. „Dama w purpurze”. 
Sobota 30 bm. „Dama w purpurze”. 
ledziela 31 bm. „Dama w purpurze”. 
Poniedziałek 1 czerwca „Dama w pur- 


parze 
„R zp. HR 


nDzikus*, Przemiła i świetnie napiea- 
Na ta komedja. którą ujrzymy po raz pier- 
wszy w Teatrze Małym we czwartek pod 
Teżyserja Orzechowskiego, będzie miała 
doskonale odtwórczynię w tytułowej roli: 
-żajkowską, niezapomnianą w roli Świ- 
derka, którą to rolą zdobyła sobie u nas 
Ogromne uznanie. Cała zresztą obsada wró- 
ty jak najlepsze powodzenie tej światowej 
<omedji amerykańskiej. 
å ama w purpurza*, Dzisiejsza tj. Śro- 
owa premjera w Teatrze Nowości zgro- 
l napewno bardzo licznych zwolenni- 
SÓW operetki, gdyż „Dama w purpurze” 
ostała niezwykle starannie przygotowana 
przez Kuligowskiego, u role główne powie: 
aona iilarm naszej operetki pp. Milow- 
xiej, Rapackiej, Kuligowskiemu i Tatrzań- 
skiemu, 


4 


Dy Benvenuto Pranci w operze lwowskiej. 
myję cia pragnąc dostarczyć prawdziwym 
= lomanom maximum wrażeń, zaanfgażo- 
bie na trzy gościnne występy wszech- 
x ©) sławy artystę i pierwszego ba- 
Jicna Teatru „Scala“ w  Medjolanie, 
venuto Franciego. Występy tego Zna- 
spe logo artysty w najsłynniejszym teatrze 
= Iowym jakim jest „Scala“, były w cią- 
ki ztatnich dwu sezonów jednym wiel- 
F tryumfem dla Franciego, który obec- 
bitnie ožany jest powszechnie za najwy- 
nep, zego barytona włoskiego, obdarzo- 

o nie tylko pięknym i potężnym gło- 
sztuk ale i posiadającego  pierwszorzędną 
akto € wokalną przy niezwykłym talencie 

A Franci wystędoował ostatnio w 
jęz, zawie, gdzie krytyka tamtejsza przy: 
noga 9 niemal z entuzjazmem a publicz- 
tysin najgoręcej aklamowala wielkiego ar- 
dzi,” . Pierwszy występ Franciego odbę- 
drugi © W, wRigolecie“ w sobotę 30 bm, 
mid w niedzielę w „Balu maskowym”, 


baduna mylnie zapowiedziano w „Tru- 


TEATRALNE 


ORNETKI i POLOWE 


-_ (Zeiss, Busch, Goerz) 2967 
Leon Appel i Ska 


wów, Legionów 1. Tel. 458. 


kie sprzeniewierzenie bizuierj 


wartości 5000 dolarów, 


P..Cacki oskarża dwu komisjonerów. 


(2) Policja lwowska  rozstrzą- 
sała w ostatnich dniach doniesienie 
p. Szymona Cackiego, jubilera, za- 
mieszkałego przy ul. Jagiellońskiej 
18, który oskarżył swoich komisjo- 
ucrów, Jakóba Donnera i wspólnika 
jego N. Mandla, o sprzemjewierzenio 
i wyłudzewie precjozów wart. 5.000 
Jaarów. Komisionerzy ci brali od 
Cackiezo biżuterię dla swych kliem- 
tów na spłaty. Cacki nie podejrzy- 
wając, że ma do czynietia z oszt 
stami. przed kilku dniami powierzył 
Donnerowi biżuterię wartości 5.000 


Z sali sądowej. 


dolarów, celem okazania jej pew- 
nemu klientowi do wyboru. Donner 
biżuterję tę sprzeniewierzył i zbieg! 
w niewidomym kierunku, 

Spólnika jego Mandla wywiadow- 
cy policyini Sprowadziłi przed ©- 
blicze referenta Urzędu śledczego, 
który po zbadaniu całej sprawy 
zreferował sążniste j bardzo ciężkie 
dla Donnera i Mandla doniesienie « 
oszustwo i Sprzenjewierzenje, a mī- 
mo to Mandla puścił włong. Czy 
sprawa ta jest w porządku, winna 
zbadać komenda poiicji. 


Proces ministra rządu Petruszewycza. 


(—) W ciągu dnia wczorajsze- 
go w dalszym ciągu odbywało się 
przesłuchanie świadków. O godz. 
3 popoł. rozprawę przerwano. 


Dziś nastąpią przemówienia pro- 
kuratora i obrońców. Wyrok spo- 
dziewany jest koło południa. 


Związek Obrońców Lwowa 
wzywa wszystk ch swoich człsa- 
ków do gremjalnego wzięcia udziału 
w pielgrzymce do mogił bohate- 
rów w Zadwórzu dnia 31. mąa 
Wyjazd z gównege dw rca o 
godz. 8'30 rano. O karty uczest 
nictwa i bliższe inf macje zgics ą 
się Obreńcy dnia 28. maji o 
7—9 wieczorem w I kau Zw ązku 
przy ul. Ormiański.j 2. 

Liga Obrony Powietrznej Państwa u- 
rządza jutro 26. maja br. o godz. 8.156 wiecz. 


w sali Tow. Muzycznego koncert, przy 
udziale chóru i orkiestry Tow. Muzycznego 


i pierwszarzędnych solistów, wykonane 
będzie wspaniałe dzieło Brahmsa „Re- 
quiem“. Dla każdego kulturalnego miesz- 


kańca Lwowa jest podwójnym obowiązkiem 
stawić się na tym koncercie, aby się zapo- 
znać z jednem z najpiękniejszych arcy- 
dzieł muzycznych i zadokumentować swą 
solidarność z patrjotyczną i humanitarną 
akcją Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 

Niezwykła premiera koncertowa w dniu 
2 czerwća 1925 wieczorem o godz 8 w sali 
Tcwarzystwa muzycznego wykona „Lutnia 
Macierz“ w zespole przeszło 200 osób z u- 
działem artystów opery pp. Kopaczyńskiej, 
Kościńskiej i Schuetza, tudzież pp. Mt- 
lera i Rogusa, niemniej klasy śpiewu prof. 
Adamczaka II. Seminarjum naucz. i pełnej 
crkiestry wielkiego teatru słynną ..Legende 
o św. Elżbiecie“, najznakomitsze dzieło Fr, 
liszta, w Polsce nieznane. Bilety po cenie 
2 zł do 8 zł. nabyć można w księgarni 
firmy Seyfartha ul. Akademicka. 


Zgubionu rzeczy do cdebrania. Magi- 
strat król. stoł. miasta Lwowa podaje ni- 
niejszem do powszechnej wiadomości, że 
Ekspozvtura  policyjno-śiedcza we Lwo- 
wie doniosłw o znalezieniu w różnych pun- 
ktach miasta torebek, portfeli, ręczników, 
książki pocztowej, ksiązki weksiowej, pie- 
czątek, gesi, oraz dokumentów osobi- 


stych, opiewających na nazwiska: Józef 
Lech, Iwan Haśnik, Władysław Bryła i 
ilenryk Senesieb. Po przedmioty te nikt 
się nie zgłosił. W celu wykazania prawa 
własności, ewentualnie odebrania tych 
pizedmiotów, zechcą interesowani zgłosić 
się w Departamencie I. Magistratu w go- 
dzinach urzędowych w ciągu dni 14. 

„Świat KBupiecki*. Ukazał się nr. 4-ty 
tygodnika „Świat Kupiecki*, wychodzące- 
go w Poznaniu, organu Rady Związków 
Towarzystw Kupieckich na Polske Zacho- 
dnią, omawiający gruntownie postulaty 
organizacyjne kupiectwa, rozważania 'na 
temat istotnych przyczyn naszego bierne- 
go bilansu handlowego, zagadnienie tra- 
dycji kupieckiej i wiele innych. 

(—) Działalność urzędu walki z lich- 
wą, zaznaczyla $ię w tygodniu od 18 d) 
UB maja  doniesieniem 2 firm do sądu 
pow. S. IV., £ firm do sądu okr. karnego 
oraz 28 firm do magistratu. 

(—) Aresztowanie włóczęgów. Wczo- 
rai oddano do aresztów policyjnych Igna 
cego Skwarka i Józefa Pastucna, obu bez 
zajęcia i środków do życia za włóczę- 
gtstwo. 

(—) Włamania i kradzieże. Z mieszka- 
nia Tadeusza Stiera, piekarza, zam. przy 
ul. Kuszewicza 4, skradziono wczoraj 
po włamaniu się 2 garnitury ubrań wart. 
250 złotych. — Do skaadu wędlin Eugenju- 
ssa Prosia, przy ul. Kr. Leszczyńskiego 83, 
po oderwaniu żelaznej rraty włamał się 
wczoraj jakiś złodziej, który skradł więk- 
szą ilosć wędlin. Dochodzenia w toku. 

(—) Kochankowie likwidują swe sto- 
funki przy pomiocy noża. Do szpitala 
powszechnego przywiozło wezoraj Pogoto- 
wie-raiunkcwe Czeslawe Kuzniów, którą 
„Aa ul. Zródlsnej nrzebił nożem pięciokrot.- 
nie Stanislaw Gwiazdowski, notowany 
złodziej. który po czynie swym zbiegł. — 
To sammo spotkało Annę Schlei, która ko- 
chanek Feliks Baum spotkawszy na ui. Ja: 
giellońskiej, dżgnął ją nożem, zadając jej 
ciężką ranę na czole. Bauma aresztowano. 

(--) Zaown pokątny jabiler. Jan Polań- 
ski, z zawodu ogrodnik, zam. przy ul. Ko- 


Cwi W CYRKU A. KORNACKIEGO 


Wielki Turniej Walk Francuskich 


zerganizowany przez Międzynarodowy 
Związek Zapaśniczy pod kierown. znane- 
go sportsmena p. B. Sowińskiego o nagrody 
10.000 zł. w gotówce, oraz złote i srebrne 
medale. W turnieju biorą udział światowej 
sławy zapaśnicy. Dziś 27. maja br. walczą 
4 pary: WALKA REWANŻOWA. Gebauer 
uważa siebie za niepokonanego i wzywa 
A. Bogatyrowa do 20-minutowej walki. Ja- 
śli Bogatryrow położy go w tym czasie, 
Gebauer wypłaci mu 200 zł. Jeśli zaś w 
ciągu 20 minut, żaden z dwu zapaśników 
nie zwycięży, walka prowadzona będzie 
lalai aż do. stanowczego „rozstrzygnięcia. 


1. para: A. BOGATYROW (zapor. ko- 
zak) kontra J. GEBAUEROWI  (szamp. 
Austrii). 

2. para: H. RZYTTKI (zapas. m. Pozna- 
nia) kontra P. KOPICZOWI (szamp. Jugo- 
sławii). 

3. para: L. REIBER (szamp. Bawarii) 
kontra J. ZELIGA (zapas. m. Łodzi). 

. para: N. EKWATORE  (szamp. 
Włoch) kontra A. ARAKULOWI  (szamp. 
Eston ji). 

Walka rozstrzygająca (drugie spotkanie) 
dc rezultaiu 
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chanowskiago 79, usiłowzł wczoraj sprze- 
dać wieśniakowi Bazylemu Sabanowi z 
Derewni p.w. Żółkiew pierścionek i zega- 
rek z łirhepu inetalu rake złota i za to ga 
aresztowano. 


(—) Ujęcie zwyrodniułego wychowanka. 
Frzez kilka dni poszukiwała policia 15-let- 
niego Marjana (rędusia, który —: o czere 
już donosiliśmy — pogrążoną we śnie swą 
wychuwawczynię, Marje Grech, przebił no: 
żem. Wczoraj zwyrodnialca ujęto. 


(—) Wyniki weszorajszaj obławy. Komi 
srrjat II. przeprowadził wczoraj w swym 
rejcnie ( blawę na podejrzane i poszukiwane 
indywidua. Tizytrzymano nasiępuiące o: 
soby: Antoniego Kolodzieia, poszukiwanego 
przez sad do odt'ycia kary. Henryka Muś- 
n:ckiego za wałesunie si. w celach kra- 
dzieży, Jana Br;giłewicza poszukiwanego 
za rradzież w czasie pożaru na Bogdanów- 
ce oraz Stanisława Juka i Bazylego Py- 
cą, iak» silnie podejrzanych o współudział 
w kradzieżach podczas pożaru na Bogda- 
ILÓWCE. 


(—) Chciała posady a popełniła kra- 
dzież, Do służącej państwa Werlicn przy 
ul. Anczewskich 6, Katarzyny Sagan, przy- 
szła wczoraj w odwiedziny niejaka Cicho- 
va, również służąca w ,oszukiwaniu po- 
sdy. Korzystajac z chwilowej nieuwagi 
Szganow.j skradła leżąts ra stole 52 zło: 
tych na szkodę Werlichów. Poszukiwania 
Cichowej pozostały na razie bez skutku. 


(—) Włamanie do xresturaoji. Dzisiejszej 
nocy niewyśledzeni na razie sprawcy wła- 
mali się do restauracji Joachima Chasslei- 
na przy ul. Lenartowicza 3 i skradli 40 
flaszek likierów, 40 pudełek sardynek oraź 
30 złotych w gotówce. 


(—) Kochanka okradziona przez kochan= 
ka. Paulina Wiśniewska, krawczyni zam 
przy ul. św. Zofji 56, doniosła wczoraj 
policji, że kochanek jej, Otto Gareis, bla- 
charz z zawodu, w czasie jej nieobecności 
skradł jej z mieszkania kołdrę atłasowa, 
płaszcz damski oraz 24 metrów płótna. łą- 
cznej wart. 228 zł. i zbiegł w niewiadomym 
kierunku. 


(—) Ogień kominowy. W realności Elja- 
sza Kobera przy ul. Wybranowskiego 3, 
wybuchł wczoraj ogień kominowy. Straż 
prżatna natychmiast po przybyciu ogień 
ugasila. 

(—-) Ucieczka z domu. 
czyński, ślusarz koleiowv. zam. przy ul. 
Ryterskiej 26, donićsł policji, że 12 le'ni 
s:n jego Roman, uczeń II. kl. szkoły po- 
wszechnej, wyszedłszy przedwczoraj ze 
szkoły św. Zofji, więcej do domu nie po- 
wrócił, 


(—) Rozbicie wozu kolejowego. Urząd 
1x chu na dworcu łyczakowskim zawiado- 
mil wczoraj tełefonicznie IV. komisariat PP. 
że nad ranem jacyś złodzieja rozbili wóa 
kolejowy i skradli z niego większą ilość bie- 
lizny i garderoby męskiej i damskiej, ré- 
wolwer, 4 poduszki, oraz naczynia ku- 
chenne. Jak następnie stwierdzono, skra- 
dzione rzeczy były własnością  chorązega 
6 p. art. ciężkiej, którego przeniestono z 
‘Warszawy do Lwowa. Dochodzenia w toku. 


(—) Skatki miazamykania okien na noc. 
Przez otwarte okno dostał się wczoraj w 
nccy złodziej dc mieszkania Józefa Katt- 
nera przy ul. Kuszewicza 6 i skradł z kie- 
szeni marynarki 6 weksli oraz srebrny ze- 
garek. Łączna szkoda wynosi 900 zł. 


m} ad 


OLBRZYMIA PODWYŻKA OŁA! SPIE- - 
SZCIE SIĘ Z ZAKUPAMI NOWOŚCI ZA: 
GRANICZNYCH, jak: obuwia, kapeluszy, 
bielizny, krawatów, płuszczy gumow. i 
impregnowanych dla Pań i Panów w maga- 
sanie American Ilouse, Lwów, Kopernika 
5, 2980-3 


Henryk Bura., 


Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1-go 
czerwca 1926 otwiera się | pocziowy 
pod nazwą Niemirów-Zdrój na czas trwa- 
nia sezonu kąpielowego tj. do 15 września 
1925, Zakres działania tego urzędu obej- 
muje służbę nadawczą 1 oddawczą w 
dziale pocztowym i PKO 


Pamiętajmy o celach 
i zadaniach 


Tow. Szkoły Ludowej 


Stę. 10 


200,000 porcji kakan 


ofiaruje prawie darmo pol- 
sko-amerykański komitet. 


Wzorem lat ubiegłych polsko-a- 
merykański komitet pomocy dzie- 
ciom chcac przyjść z pomoca szko- 
łom, drużynom harcerskim i insty- 
tucjiom, wysyłającym swe dzieci na 
kolonie letnie, przeznacza dla nich 
w roku bieżącym 200.000 porcji ka- 
kao, Porcja kakao składać się bę- 
dzie z 30 gr. mleka ewaporyvzowa* 
mego, z 16 gr. cukru i 5 gr. kakao. 
Cena za porcję ustalona została na 
)2 gr. przyczan 20 procent porcji 
wydawane będzie przez P. A. K.P 
bezpłatnie dla najbiedniejszych 
dzieci. 


Zgłoszenia na przydział produk- 
tów przyjmuje biuro ctntrali P. A. 
K. P, D. (Warszawa Jasna 11, 


Przedwczesny „Koniec 
świata” przyczyną katastrofy. 


(+) Koło Berlina odbywało się 
w zeszłym roku zdięcie do filmu 
przedstawiającego koniec świata: 
'Meteor uderza o ziemię, Kšóra pe- 
ka, zionąc płomieniami i cały Świat 
słę spała, By uzyskać efektowny o- 
braz, zakopano w ziemi większą 
ilość prochu w blaszanweh pusz- 
kach, którego eksplozja miała imi- 
tować koniec Świata. Jednakże z 
niewiadomego powodu proch zapa- 
li! się przedwcześnie j płomienie o- 
zarnęły dwu robotników, z których 
jeden zmarł, drugi został kaleRą. 
Wobec tego poszkodowani wnieśli 
skargę, domagając się wysokiego 
odszkodowania za ból i niezdolność 
do pracy. 

Niedawno odbył się proces 
przeciw  towarzystwu filmowe. 
mu i reżyserowi o zaniedbanie Środ 
Ków ostrożności. Ponieważ jednak 
rzeczoznawica stwierdził, że w da- 
nym wypadku nie można ujawnić 
niczyjej winy, sąd uwolnił oskar- 
żonych : 
2—0 k 
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Inwazja Makrobów. 


Postanawiam ostatnim jeszcze 
wysiłkiem Spróbować nieprawdo- 
podobnego wprost ocalenia: prze- 
dostać się na wodą zalane wybrze- 
że, a ztamtąd przez most Jana da- 
lej w ulice: trzymając więc ciągle 
w ramionach Zuzannę, staram Się 
pouczyć ią w paru krótkich sło- 
wach, jak ma uchwycić się mnie, 
ruchów mych nie tamując... Bieda- 
czka nie słuchała mię zreszią, a 
tylko oczyma rozszerzonemi trwogą 
protestowała wciąż p zeciw okru- 
cieństwu losów, które nam obojgu 
tuż uwrót szczęścia umierać każą. 
Może też zdawała sobie sprawę z 
bezcelowości wszelkich usiłowań, 
wiedząc, że u wyjścia z podzi: mi 
pochwyci nas ów znany nam do- 
brze wir, by ponieść bezbronnych 


„QAZETA PORANNA” 


(+) W Paryżu zakończył się bardzo 
interesujący proces, który ma zasadnicze 
znaczenie z: względu na wyrok stwierdza- 
jący. 1z stoscwanie magnetyzmu du ce:5v 
izczniczych nie może być poczytane za o- 
<zustwo. 

Niejaki Marj1sz Jacomet, z zaw edu ze- 
cer, później właściciel małej drukarni 

przypadkowo krył w sobie zdolności 

leczniczo-mayne*yczne. 
W pewnej kawiarni siłą spojrzenia uleczył 
jskiegoś gościa z detxliwego bolu z:bów. 
Zu radą osób trzecich postanowił zawo 
dowo wykorzysta: tę swą cudowną właści- 
wuść i zaczął przyjmować pacjentow. Po 
nieważ kuracje istotnie były zazwyczaj 
pomyślne, Jacomet zdubył sobie wkr5tce 
rozgłos 1 pieniącze, wynajął eleganckie 
inieszkanie, i urządził pokój ordynacyjnt. 
Dziesiątki pacjentów codziennie 
cisnęły się w przedpokoju słynnego ma- 
gretyzera. 

Pewi'a żona kupca, cierpiaca na nerwy. 
st”rej Jacomet kazał zurłacić za kurację 
dwa tysiaca franków, nie cznjac polepsz=- 


Ze sportu. 


z dnia 28, mala 1925. 


Lzy leczenie magnetyczne 


jest oszustwem ? 
Interesujący wyrok sądu paryskiego. 


nia, zeskarżyja go u zwrot pienirdzy i 
cszUstwo. 
Obrońca czkarźonego 
wywodził, że powódka była leczona przez 
wielu lekarzy specjalistów, którzy jednak 
rie mogli jej nic skutecznego poradzić. Ad- 
wockat pyta męża powódki: 
— Czy żona pańska płaciła tym leka- 
rzem za wizyty? 
— Oczywiście 
— I pan płacił honorarja, 
piuiska została wyle zana? 
Tak. 
— To z pana jest szczczólny człowiek! 
jukiemże więc >rawem ma pan pretensje 
da magnetyzera. że nie powiodło mu się w 
wypadku, w którym i nnitężsi lekarze do- 
zrali fiaska? 
Świadek nie znalazł odpowiedzi 
na to pytanie. Ponieważ inni świadkowie 
zeznali dla oskarżonego korzystnie, trybu- 
nal uwolnił go od winy 1 hery, wychudząc 
z założenia, że zdaniem pewag lekarskich 
le: amiy ragneiyzmem nie może być t£o- 
czytywane Za oszustwo, 


byle żon1 


Turniej szermierczy 
o Mistrzostwo Polski na rok 1925. 


Dnia 31 maja br. od godz. 9 
reno do 7 popol w pawilonie rol- 
niczo-leśnym na placu „Targów 
v/schodnich* zostaną rozegru. 
walki na trzy rodzaje broni (floret, 
szpada, szabla). 

W Turnieju wezmą udział szer- 
mierze z całej Polski. Tak ze 
względu na nazwiska, jak i ilość 
zgłoszonych zawodników — spot: 
kania zapowiadają się bardzo inte- 
resująco. Wobec znacznej popra- 
wy formy lwowskich szermierzy, 
dołożą zapewne krakowscy ama- 
torzy wszelkich starań, by utrzy- 


Święto sportu i przy- 
sposobien:a wojskowego. 


Nareszcie!! Trwało to dość długo, za- 
nim nasze sfery szkolne zrozumiały, iż 
rie można iść przeciw ogólnemu prądo- 
wi, nie można zasklepiać się w starych 
zmurszałych tradycjach i pojęciach, lecz 
postępować z biegiem czasu i system wy- 


wprost w paszcze makrobów. Czyż 
warto zatem silić się, skoro um- 
knąwszy nawet wściekłości rozpę- 
tanych wód, „dotarłszy nawet na 
zewnątrz, musimy paść łupem żar- 
łoczności potworów... 

Awoda wzbierała wciąż: rosła; 

pędzona prąd:m riżwstrzymany m. 
Spróżony w stal, zdołałem ku wyj- 
ściu postąpić parę kroków, tam je- 
dnak unie uchomiła mis czwa ta 
fala, potęż iejsza, ni'eli poprze- 
dnie. Musiał znów czwarty riakrob 
przewalić sig w Sekwanę Woda 
zawirowała dokoła nas, Spieniła się, 
poczem powierzchnia *e poczęła 
się wyrówn/wać, podchodzą: mi 
prawie po szyję. 

Zuzanna, którą unosiłem wciąż, 
mia a jej wyżej pasa. Podsz:cłem 
znowu kroków parę — i oczom 
mym niezapomniany przedstawił 


się widok zalewu,  miotarego 
wstrzą ami narastających wciąż 
bałwanó x, które waliły tara: em 


niczem niewzmc żon. m. 
— Bacznoś ! Ni: "ołykać wody! 
Zatruwam Sekwan ! — wołał dą- 
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mać zdobyte w roku tfbiegłym 
mistrzostwa. 
Dnia 1. czerwca br. o godz. 8 


wieczór odbędzie się w salach 
Kasyna miejskiego „Assaut dz 
Gala“ (Akademia), poczem nastąn; 
dancing. 

Wstęp na „Akademię tylko za 
zaproszeniami, wzgl za legityma- 
cami Kasyna miejskiego. Zapro 

zenia i bilety wstępu otrzymać 
można codziennie w Sekretarjacie 
< ów miejskiego ul. Akademi- 
cka, 


chowania młodzieży dostosować do po- 
trzeb bieżącej chwili. Ci, którym powie- 
rzono to co jest najcenniejsze, bo młodą 
latorośl narodu, zrozumieli wreszcie, iż 
wychowanie dzielnych obywateli nie da 
się uskutecznić jedynie za pomocą rozwi- 
ja nia umysłu, lecz musi iść w parze z od- 
powiedniem wykształceniem ciała. Stara 
zasada „w zdrowym ciele zdrowy duch“ 
nie jest czczym frazesem, lecz zawiera 
w sobie głęboką prawdę. Nie zdrowe cielę 
w zdroweim SAE TO E kak SESA E LIE jak chca złośliwi — 


cy za nami p. TAR NEFA mate kuti trzymając 
sę baronowej, która rzuciła się 
śm ało w odnęty, by przebyć je 
wpław. 

Enerzicznym ruchem wywijał. 
w p wietrzu śmiercionośną ilachą. 
Mimo, iż jasn» zdawał:m Sobie 
sprawę, że zatrucie wody — to 
wyrok Śmierci dlanas, niepodobna 
bowiem, by woda nie przedosia a 
się do ust pływających, jednak na 
widok gestu jego nowa otucha 
wstąpiła mi w serce. 

— Zatruwam!,„. Uśm ercam|,.— 
powtarzał z uniesieniem, odkorko- 
wując butelkę. 

— Nic z tego, mój biedny Ser- 
viai! M je pieszczoszki przepadają 
za twoą toksyną — doszedł nas 
głos jakiś, 

Ach, ten głos! Zsądże „przycho- 
d:i, przeklę y?., Zany mi skąuś... 

Gdzie to ja go słysza.am7?., Czyliż 
mo: | wa, żeby ktoś się ośmielał u- 
rągać nam w takiej chwili ?.. Zwró- 
ciłem oczy w stronę głosu i to, co 
w tedy ujrzałem, dało mi jed a z 
najba: dziej pamiętpych chwił z tej 
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łecz wzniosły i szlachetny umysł zawarty 
w sprawnej, odpornej i zahartowanem na 
trudy opoce — oto cel do jakiego powin- 
niśmy dążyć. 1 

Mamy przed sobą ulotkę, która zawia- 
damia nas, iż najbliższa niedziela i ponie- 
działek będą świętem radości setek lwow- 
skiej młodzieży. Pod protektoratem JW. 
| Panów kuratora St. Sobińskiego i gen. 
dyw. M. Łindego urządzają w dniąch 31. 
maja i 1 czerwca Tow. Zabaw Ruchowych 
i Seka hygjeny i wychowania fiz. T. N. 
S W. w parku TZR. (za rogatką Stryjską) 
„Święto sportu“ i przysposobienia wojąko- 
vego młodzieży lwowskich męskich szkól 
średnich. 

Nader urozmaicony program, składający 
się z zawodów lekł oatletycznych, kolar- 
skich, tennisowych, gier ruchowych, po- 
kazów szermierki. boksu itp. da nam do 
skonały przeglad chwilowego stanu spraw: 
ności fizycznej naszei młodzieży. |" 


"gekcja tennisowa AZS. Lwów otwiera 
w następnym tygodniu dwa korty do u- 
żytku członków. Zgłoszenia grup w lokalu 
klubu ul. Łozińskiego 7. między 6—7 ctu- 
dziennie. 

—_ ~ 


z p 


Wsród pism 
i książek. 


Nakładem Mnz”um Rzemiosł i Sztuki 
Słczowanej w Warszawie wyszedł jako 
jego oficjalny organ, miesięcznik p. t. 
„Sźłtuka w Rzemiośle'. Sztuka w Rzemuio- 
śle powstała jako wyraz dążeń do stwo 
rzenia indvwidualnego oblicza w polskiej 
sztuce stosowanej. Celem jej — nawiązanie 
Iliższego kon*ektu z warstwą rzemieśłni- 
«74, oraz ogółem szerszej Lubliczności inte- 
resującej się zagadnieniami sztuki. „,Sztu- 
ka w Rzemiośle” stara się ująć w popular- 
nei formie problemy estetyczne i artystycz- 
1:c-pedagogiczne, przygotowywując grunt do 
A:iezależnienia polskiegs rzemieślnika od 
otcych wpływów w dziedzinie sztuki sto- 
scwanej 


U geie falszerza złotych. 


(Telefonem od naszego koresp.) 


Warszawa, 26 maja. (W) Pe 
wykryciu fabryki fałszywych Di- 
niędzy przy ul. Targowej po'icja 
kryminalna poszukiwała druka- 
rza, niejakiego Chaima Landaua, 
znanego pod pseudonimem „Ma- 
ły*. Landau zbiezł w kierunku 
Łomży i tam został ujęty w mie- 
szkariu swego teścia Stwierdz2= 
no, że Landau był fałszerzem tah- 
że waluty markowej. Za dow ał 
się w Niem':'zech w lata"n 1022-23, 
kiedy tam wykryto fa)*ski Sial 
szywych 1000 markówek pol- 
skich 


m an 


całej przygody, której wszak na 
wstrząsających momentach nie brac 
kło. Oto — na lekkiem czółenki 
jak wątła łupina orzecha, pomyka* 
jącem wł śne po wzniesionej ścia” 
nie w, brz:ża, stała okrakiem po- 
stać dziwaczna, w fantastyczności 
swej wprost nieprawdopodobna: 
Ludzka-ż to postać?... Ne, chybź 
zjawa nieistniejąca, majak rozgo” 
rączkowanej mojej _ wyobraźni: 
Wszak niepodobna, by pod tet 
dziwacznem przybraniem kryła sA 
h dzka istota. Fantom pokryty by! 
cały — cd stóp p? głowę powł* 
ką z substancji ceg 'asto-czerwonó! 
podobnej owym kauczukcm, z któ” 
rych-to sztuczne gąbki wyrab al% 
Z hermetycznego zamknięcia osłó” 
ny wyglądaa na świat tylko pa? 
złośliwie błyszczących oczu, P% 
przecznym zaś jej otworem wył” 
rłała się czarna broda niesłyci? 
nych rozm:a ów, 


C, d. me 
e 
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„OAZETA PORANNA” z dnia 28. mala 1925. 


Str. 11 


Zboczony przyjaciel 
-— Ludzndorffa. 


nionych: Notowano Chodorów 3:50, 
Browary 7 80, Chybie 4:15, Pezet 
v'29, Sierszę g. 270—265, Ziele- 
nieaski 10:30, Bank Przemysłowy 


, 0:26—0*25, Hipoteczny 0 48—0'49. 
pz Z Berlina donoszą: Przed | = endencja utrzymana, usposobienie 
adem w Halle zaczął się proces | nadal slabe. 
oastorą - Knoblaucha, oskarżonego 


5 homoseksualne występki. Pastor 
dw jest jedną z najwybitniejszych 
postaci wśród patrjotycznych pra- 
Wicowców niemieckich, zaliczajac 
w. 1. do osobistych przyjaciół tak- 
ze gen Į udendotffa. Znane była 
ZW łaszcza jego umliowanie mlo- 
de.ety, które icdnak przybrało tak 
nieoczekiwane formy, że mnusiałą 
Się niem zająć prokuratorja. Na 
jednej ławie z Knoblauchem zasjadł 
Jego wspólnik w tych wybrykach, 


niejaki Sander, głuchoniemy, kara- | 


ny wielokrotnie za kradzież, Dobra- 
na ta para popełniała swe niecne 
czyny w czasie okresu wojny. Roz- 
Drawą, rzucająca znów  jaskrawu 
Światło ną „państwo dobrych oby- 
Czajów'' jest tajna, 

ac NĄ 4 


Życie gospodarcze 
Giełda lwowska. 


SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE, 
Lwów, 26. maja. 


OBROTY W AKCIACH, 
Lwów, 26. maja. 
Bank Prze! ysow,y 0:26 025 
Browary 7:80, Hipoteczny 0 48, 0°49 
Chodorów 3:50, Chybie 4'15, Ga- 
zolina 1:35, 1:40, Pezet 0:29, S er- 
sza G. 2:70, 2'65, Zieleniewski 10:30. 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOW ANYCH. 
Lwów, 26. maja. 
Czechowice 0'14. Gazy wscho- 
dnie 7:75, 710, 7'15, 


Giełda zbożowa, 
Lwów, 26 maja. 
Wobec zwiększonej podaży w 
mąc: pszennej i Żytniej po zniżo- 


; nych cenach, ceny pszenicy i żyta 


uległy dalszej zniżce. — Popy! za 
ziemniakami jadalnemi przy nied- 
statecznej podaży. Ożywione obr-- 
ty pozagiełdowe w rumuńskiej ku- 
kuru izy. Tendencja zbóż chlebo- 
wych i maki zniżkowa, pozstem u- 
trzymana. Usposobienie nadal spo- 


26.16, Londyn 2512.2, N. Jark 518.7, Wło- 
chy 20.57, Berlin 128.1, Wieden 72.45, Ko- 
penhaga 97.26, Praga 15.82 i pół, Warsza- 
wa 90.25, Budapeszt 0.72.6. Bukareszt 2.40. 


GIEŁDA WIEDENŃSKA. 

Wiedeń, 26 maja. Dolary 70645, mar- 
ka niem. 16824, angielskie 3444, francus- 
kie 2587, holend. 28380, włoskie 2836, i- 
gosłłow, 1182, polskie 185.60 do 136.60, 
rumuńskie 386 i pół, szwedzkie 18850, 
szwajcarskie 13725, węgierskie 9978, cze- 
skie 21. 

Akcje: Zieleniewski —.—, Apollo 505, 
Silesia 8200, Fanto 150, Karpaty 120, Ga- 
licja 900, Schodnica 133, Siersza 37, Bank 
Małopolski 4550, Bank Hipoteczny 7100, 
Kompas 16, Goleszów 325, Portland ce- 
mint ——, Lumen 6900. Nafta 120, Mra- 
¿nica 35 do 36, Tepeze 17 do 17 i pół, Bro 
wary lwowskie 108 


Obroty prywatne. ` 
Lwów, 27 maja. 


W:zoraj tendencja  chwiejna 
jękko zwyżkowa. — Obrót średni. 


Dolary amer. 5:17), do 518 
dol, kanadyjskie 5144, do 515 
korony czeskie 0'1 5", do 0'15*,, 
leje 0*021, do 0'02}, franki franc, 
0:271, do 0'27". frank szwajcars« 


100 do 101, innty szterk 24 50 
do 2460, Ruble a 509i a 198 
za 8 tys. 000 zł de 000 zi. 


drobne za 4 tys. 000 do 0'09 zł, 
niemieckie ty% stara za 1 yu. 
COO do 0'00 gre korony austi za 
tys. 0'00 do 0-00 gr ` 


POWAŻNY kupiec przyjmie zastępstwo 
na Małcpolske, branża papierowa f 
galanteryjna. Zgłoszanią pod Nr. 2858 
do Adn"nistracji. 2858 


Małżeństwa 


| 


MĘŻCZYZNA o dobrym charakterze na 
stanowisku niezależnem, bogaty, pozna 
ty'ko z dobrei redziny pannę, wdowę, 
ewentualnie rożwódkę, przystojną, inte- 
ligentną i bogatą. Cal matrymonialny, 
pośrednictwo rodzinne chętnie widziane. 
Zgłoszenia do Administracji dla .bru 
nela". 2950-2 


8 mieszkania, lokale, sklepy 


WILLA w TATAROWIE w uroczej ok?- 
licy okolonej lasem, górumi i rzeką przy 
èl wnym gościócu pułużuna, o piętnastu 
ubikacjach, komple'nie ir”. na 
na cały sezon do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość u adwokata Dra Eilrinva w 
Stanisławowie. - 2971-2 


DC WINAJĘCIA na laio dom nowy o 
pięciu ukikacjach przy stacji kolejowej w 
okolicy zdrowej, rzeka i las w miejscu. 
TWaadomośri udzieli zawiadowca stacji 
Korczów koło Uhnowa. 2976-2 


j Kupno, sprzedaż, zamlana 


DO SPRZEDANIA. Para koni wyjazdowych 
szpak i kary, Bryczka używana, Kuv 
tschier-Faeton czarnv nowy na 
oliwnych osiach, Sanie osobowe jasiono- 
we, para półszorków nowych żółtych, 
para półszerków używanych, para u- 


m 


ko'ne. przęży rvhoczej, sieczzarnia.  Oglądać 
gne: f godz. 3—4 


„ Na przedgiełdzie drobue transak- 
cje w Qazach wschodnich i Czecho- ` 
wiecach, 


W akcjach notowanych obroty 
nieznaczne przy kursach niezmie- 


ÁT 


Teduła glełły lwowskiej z dnia 26 maja 1825, 


Giełdy obce. 


GIEŁDA ZURY JHSKA. 
Zurych, 26 maja. (Z..mknięcie). Paryz 


Wartog | Dywidenda 25 maja 
nomin. 1923 | 1924 Akcje paca śicakcia 
Mkp. Mip. r kuponem bieżącymi zezar 
280 140 = Bank Związko -j=j -|= — 
280 130 | 15080 Bank oaz! — |47 — |50 0:48 — 049 
1000 = Bank handi. posa. ~A |z| 5 cz 
280 184 2800 | Bank Komercjal. . am SIS = 
280 140 | 5600 | Bank Małopolski . |= "| |= = 
286 140 | 2800 | Bank powsz. kred. =|= | —-|— - 
280 130 ; 9000 | Bank Przemysłow. —|24 | — |27 025—026 
1000 — = Bank Rolniczy . » m|M| = |= — 
280 84 | 15000 | Bank Ziem. kred. —|-- |-|- — 
280 84 we Bank Zemelay . . =j | =j — 
1000 600 | 100%000| Zw. Sp.Z. wPoz. . —|-| -|- — 
500 = 5000 | Agrochemia . . . |= | =j- = 
1000 650 - Bracia Biskupscy =|= | =j- — 
500 f 2000 = Browary ... °. 7|70 7190 7:80 
1000 | 3000 | 25gr| Chodorow . . » „; | 3145 | 3|55 3:50 
u 2000 nai gr och KR 41m | 4/20 415 
eis .s... | aa u | kie p 
1000 | 1000 | 2000 ielów .... =|=- | |= w 
Mo | uo] | Oaoa seecae |-|-|--| = 
oa «case — | =: m 
140 80 — | Galicja . „, .« «a = |— | —|— -= 
ży, = — Qazollna oÈ 1|30 | 145 | 135—140 
=” KKA. s oae a | na ro | icz — 
ba 18000 — | Karpalit . ..s. |-|- | =i- = 
E e a EE E z 
= aryn ..... E —a|[-4 = |g 4 
1000 | 300 | 10500 | Niemojowski .. |-|- |-|- Š 
1000 To — Ai: Zakł, ch, sx] = -|= - 
=. s. ..e... A = zzz) bz banad 
A 750 A Parowozy « « » a —|-| -|= — 
859 e» 1 Pozet 4; e..Ř.. | -J8 | —|30 028 
= ocisk essa m | SH 5 
0 500 | 7550 | Pokucie . . « « » Ev] c= | = 4 
500 350 | 20000 | Polska nafta. . . —|-| -|- — 
10000 s = bakea Tow. Bud. = || = |= — 
= ORR - « « a =|= | = |= — 
s 280 = Rakszawa - « « » ga || == = 
200 300 360 | Rohn Zieliński . , || | — 
140 140 = Siersza elektr. . . =s | —|— - 
280 300 z Siersza górm. .. 26) 2|75 2:65— 2-70 
1000 150 6 Spół. Wydawnicza —|-— | -|— — 
100 700 1800 Tehate sT sD a _ = — | — = 
I Rd) BŁ ROCK ja hot daj | = 
P+ ie — Trzebinia ... 3 |= —- | -o 
1 — T8N8 . . « a © © —| æ | = — 
moj 00| = | Zieleniewski. |10|15 | 10445 1030 
BOU 200 1500 paraha". 02 A= Z = 
1 5 Pols . 
100 BY > Polbał e.e» — | — =" | =s — 
14 240 46UU Polsot . . o spy . Ei 7 4=||-— — 
LOL 300 Tohan. e « e» « mz | wa — LEN — 
~ = = Wawel storo ame i ma kzuj |= - 
— kol, Hurtowala S. A. —|- | |= = 


= p 


Złoto: 20 kor. 21*70 go 21:80, 
20 frank, 19 65 do 19 75, 20 marki 
1475 do 2483, 20 rubli 268) lə 
2700 gr : » 

Srebro: kor. anstr. 0:43 — 0*431/,, 
5-ror austr. 2:27—2'28, floren" 
1:7 —1'18, srebr. ruble 1:80.—1:83 
kopejki za rubel 0'80 —0'82 


OGŁOSZENIA. 


Kauka I wychowania 


| 


GIMNAZJUM im. dra Niemca Pełczyńska 
78 (Supińskiego) 1925/20 klasa l. Zgło- 
szenia uczniów, codziennie od 12.50 do 
13 2735-10 


Posady! praca 


Zdolni i zaprowadzeni 


z działu likierowego 
podróżujący po Wschodniej Ma- 
łopolsce, poszukiwani przoz 
wielką. renomowaną fabrykę. 


Zgłoszenia z podaniem referencji 
do Adminis ra-ji pod „Likiery“. 
2372 


URZĘDNIK branży  elektratachnicznej, 
rutynowary w dziale sprzedaży | ma= 
nipulacj: biurowej, piszący biegle ną 
maszynach różnych systemów, ohizna- 
fomiony z prowadzeniem ksiąg poszu. 
koje ndnowiednicj posady, Łask, zgło- 
szenia do Adminjstracji „Fachow ec". 

28.38-5 

e 

ŁATWY ZAROBEK poboczny dla dziel- 
nych zastepców i urzędników większych 
rrzedsiębiorstw, banków, publicznych 
zajęć jakoteż prywatnych, mających 
większe znajomości, sprzedawaniem ła- 
swo odbytnej nowości. Oryginał. Bliższe 
szczegóły przy nadesłuniu zł. 7.50 lub 

rzez zaliczke. Dom wysyłkowy: Mikołaj 
b. Gallinas, Bielsko, Śląsk, Węgłowa 6. 
2084 


można ul. Prnińskiego 29, 
ll 


FORTEPIANY. Pianina. Fisharmoni. Na 


2969-3 


raty. Cenniki do dyspozycji. Lwów, 
Kopernika 16. Tel. 20—45, K, Kaim ( 
Syn. 1960-60 


Q U garnitury, firanki, dywany, chodniki, 
l E kołdry, materace, poduszki, materje 
meblowa — poleca najtaniej 


KAŻ. SKIBIŃSKI tyko naprzeciw Sztowzeża, 


Pościel przerabła w jednym dniu. 2234 
| ore 


DUŻO PiENIĘDZY ZADOWOLENIE zy- 
ska pragnący korzystnie nabyć forte- 
pian, pianino. Długoletni -fachowiec 
bezpłatnie udzieli informacji. Zgłosze- 
nia „Okazja“ do Administracji. 2894-3 


balecie 
Witold Tranda 


Lwów, ul, Podleskiego 2. 


OKAZJA. Auto ciężarowe marki „Fiat“ 
5 ton. na pełnych gumach mało uży- 
wane, tanio do sprzedania i na dogo- 
dnych warunkach. Zgłoszenia: Za- 
rząd dóbr Bilcze Złote, Małopolska. 

2900-3 


NOWY BILARD SPORTOWY na 14 osób 
„Goal-Game' fabryki 4. Seifert, Wiedeń, 
tanio do nabycia. Wiadomość w lokalu 
I L. K. S. Czarni, Rutowskiego 8, co- 

dziennie między 18—20 godziną. 2948-2 

uazie nm 


OKAZJA. Zupełnie nowe urządzenie do 
olejarni okazyjnie na dobrych i dogo- 
dnych warunkach do sprzedania. Zgło- 
szenia Zarząd dóbr Bulcze Złote, Ma- 
łopolska. 2900-3 


TO" | 
KOMPLETNY gtrnitur młocazmeny 19 
konny, mał» «żywany na dogodnych 
warunkach ło sprzedania., Zgłoszenie 
Zarząd dóbr, Bi'lzza Złote, Ma opt'ska. 


WYŁĄCZNE zastępstwo angielskiej fa- 
fryki motocykli i rowerów Budge Whit- 
worth zawiadamia swoich klijentów o 
nadejściu transportu . rowerów „Cycle: 
car'„ Romanowicza 9. 2914-3 


DO SPRZEDANIA dom na Znmiesieniu 6 


ubikacji wolnych, stajnia murowana, 
studnia w podwórzu. Wiadomość B. 
Głowackiego 30. 2956-5 


PRZERÓBKI KAPELUSZY wykonuje 
modnie, tanio Topolmcka Kopernika 1. 


T7. 
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EEEE EECC OOO 

«najlepszej jakości jak Z dniem 25. b. m otwarłem przy pól: 

ROWERY $ UCHA i innej marki fre Ogrodzenia. Rernardyńsk m 5 (Hot:l Warszawski) 
oraz k. części składowe 


WASYL FEJTK, urodzony w roku 1897, 
Załuze powiat Jaworów zgubił książkę 
wojskową 3 pułku piechcty, którą unie 
waźnia. 2570 

NI w 

BADI Poszukuję dzierżawy wielkiego sadu. 
Listowne zgłoszenia proszę słać: Jan 
Kaliniec, Chodorów, płekarnia Zlatkesa. 

2935-2 

a) 

NA SEZON WAKACYJNY poleca znana 
firma: „KIKOPOT” Lwów, 3-go Maja 11a 
kompletne wyprawy fotograficzne oraz 
doborowy materjal. Dla początkujących 

hezpłatne wskazówki. Komplet Nr. 1 z 

aparatem 4.56 Ernemanna i wszystkimi 
przyborami zł. 27; N- 2 z aparatem 
6X9 Ernemanna i wszystkimi przybora- 
mi sł. 35. Aparaty 9X12 płaskie, port- 
feiowe z Tessarem, kasetami i torbą 
skórzaną 250 zł ; aparaty Voigtlanderu w i 1 i 
luksusowem wykończeniu z dodatkami dah vi, di 


200 zł. Aparaty lustrzane Ernemanna nowe, t i Ú 
3.5X9 (najmniejszy format) 390 zł Żądać (o ` ypu DH M B SAFARA 
ofert: „Kinofot* Lwów, Trzeciego Maja | „Saelk* dawniej 


s « | Fabry ę i Warstat „reparacyjny 
poleca B, C HU WEN a ESD 2 a 14 6 i ze- 
Po Fredry 2 (róg Batorego). n 2 34 Rafy. sth. aiei Storów i 1 Żaluzji 


wszelkich sysiemów. Wykonuję nowe 
story i naprawę tyehże po cenach 
konkurencyjnych. 


ZYGMUNT DYLSKI 
2984 b. kierownik Fmy W, Adamski. 


RASCYNY do SZYCIA 


najnowszych sy* 
stemów, części 
skład. tychże, 
przybory do 
krawieczyzny i 
do robót ręcz- 

nych poleca a 


A. MALIMON 


Skład maszyn 
do szycia 
Lwów, Wałowa 11 


Przyjmuje również maszęny do naprawy. 


i szwajcar Blacha 
U dziurkowana. 


Własny warstat reparacyjny uskutecznia 
wszelkie naprawy rychło i tinio. 73 


LINOLEUM Sogns. diyxan, 
| narzuty, łóżka s-ladani sloria MA 
"GRY 2 poleta najtaniej rx, a NELSON, CARUSO 
BREITMAN í STAM ||" eee" 
16 Sykstuska 16. è d Burma, Patna I i Il 


poleca ze składu 


I. KONRAD, Lwów. Pasaż Fellerów: 


lak 2979-4 | w większej ilości do sprzedania. Exohango Trading Co. L-id. 


Wiadomość: „PION“, Lwów, Warazawa, DATY PE. 


2961 Adr. telegr.: „KOMEX'. 


PIEGI, see meie 


usuwa radykalnie 
KREM „ERO S<« KREM 


Do nabycia w aptekach, składach apteczn. 
i perfum. Główny skład: Laboratotjum 
kosm. „Junot, Łódź, Zachodnia 4t. 
M OC O_o pac 


Lwowska 48. Tel. 4-76. 1965 OBWIESZCZENIE, 


Walne zgromadzenie członków Kasy 
Kredytowej Roiniczo-Handlowei Spółdz. z 
cgi. odpowiedz. w CAŁE odbędzie się 
dnia 16. czerwca b. o godz. 5ej popo- 
łucniu w domu p. Paketa z nastepującym 
pcrządkierą dziennym: 

ib Ciky tanie Sprawozdania rewizora 
M A a Związku z odbytej lustracji 
dnia 15. lutego b. r. i powzięcia odnuśnych 
uchwał 9) Zamknięcie rachunków z dniem 
31 grudnia 1924 r. i bilans otwarty z 
dniem 1. stycznia 1925. 5) Udzielenie Dy- 
rekcji absołutorysm z czynności of roku 
184 do 31 grudnia t24. 4) Wnioski 
członków. 

Jezierna 25. maja 1925 

Kasa Kredytowa Rola:czo-Handlowa 


Abačury i lampy elekt. | | Zakupimy za gotówkę 


2331 WYTWÓRNIA: 


Inż. A. JASTRZĘBSKI 


Kraków, Sławkowska 30. Tei. 2048. 
DG" lustr. cennik za nadesł. 1 zł. "wą 


do 390 cbm. bocznych desek 
sosnowych grubości 20 mm. i 26 
mm., przeciętnej szerokości 17 cm., 

długości od 3—7 m. 2952 
i ca. 100 cbm. brusów stolar- 
skich sosnowych ciętych z odziom- 
ków od 30 cm. w czubie, grubości 
50 i 52 mm., długości od 3—7 m. 


Ofer y z podaniem il.ści, stacją Spółdzielnia z oyran. odpowiedzialności; 
zaadowania i ceny za 1 cbm. f anco w Jeziernie. 
wagon pros my skierować pod adre- J. Kellmän N. Paket. 
A Bilans i Inwentarze lezą w domu p Pa- 
SEmi L. Spiss i E. Wasung, keta do przeglądnięcia dla członków, każ- 
Kra ów, $ławkowska 11. dego dnia od godz. 8 do 12-ej w poł. 2977 


Materace — Otomany — Kanapki do składania 


14 
kapy, firanki, chodniki, materje mebl., karnisze, dywany, 
łóżka połowe, portjery. narzutki na otomany, "po oleca panie 
rzędnikom I 
CE GERE" ZEBE—"Rtppg] 


E. HAGLER, Lwów, Sobieskiego ZL 7 Gogod”ć nikom itp 


= MASZYNA - 
DRUKARSKA 


z” fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do- 
brym stanie, popęd elek- 
tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania, 
Bliższa wiadomość: 
„PIO N< 


Lwów, Lwowska 48, 


Polskie Gimnazjum Humani- 


styczne w Zaleszczykach 
ogłasza 


na posadę dyrektora 

(pełne kualihkac,e) oraz na posacy 
1) połonisty-historyka, 

2) germanisty. 


Podania skierować do Prezydjum Ko- 
mitetu Gimnazjainego do dnia 16-go 
czerwca 1925. 78 


DYREKTOR HANDLOWY 


potrzebny w wielkiem przedsiębiorstwie fabrycznem. 


Obck wybitnych zdolności kupieckich i organizacyjnych, 
potrzebaa jest znajomość handlu maszyn rolniczych i rynków 


Bez kompresora 
Niezawodny ruch 
Nizkie ceny 


mi: ; zast. na 
Polskę 


„Wulkan* 


Sp. z o. p. Lwów, 
Pasaż Mik »lascha. 
Tel. 115 


Limit 

w GAZELIE 

[e] PORANNEJ 

OBCASY I ZELÓWKI a= 
MOWE 


zbytu w kraju i zagranicą. 
Uwzg!ędnia się tylko siły pierwszorzędne, mogące przed- 
stawić dobre rekomendac e. 


Łaskawe zgłoszenia wraz z życiorysem, odpisami świa- 
dectw i podaniem warunków uprasza się nadsyłać do Agencji 
„PAR“, T. A. Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11 pod Nr. 19 271. 


2637 


Firma 


Aimi HALSKI 

Lwów, Sobieskiego 3 ! 

OBNIŻYŁA CENY WSZYSTKIGH 
' TOWARÓW od 10 do 15'. 


Poleca: Łóżka ż:lazne i mosiężne, umywalki 
žela ne. — Stoły i krzesła ogrodowe, — Megl? 


<a 
| — ] 
=" 
c> 
b mg u 
== EE 


GU pokojowe, wyrzymaczki do biel:zny, pralki 
WYTRZYMAŁE — ELASTYCZNE — sw 2559 porcelanowe i cynkowe. 
HYGIENICZNE selai- pe 
s 
CENY OGŁOSZEŃ! paski | lnseraty ną stronach tekstowych | hne gełoszenia kupno I sprzeda za sło- (raza) 676 zl, pol. =. Ogloszenia 
£a wiersz I-tzpaltowy milimeirowy | 66 er. za wiersz 1-szpałt, milimetrowy | wo © gr, drobne ogłoszenia matrymo- | miejscowe 30% droższe, =s Odpre 
. 3 mm,) ogloszenig zwykła m | (szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re Safe, korespondencie prywatne zą = dziainości za terminowy druk nie 


12 gr. za wiersz l-azpalt, mii- | pertuar, dzial ekonomiczny itd.) 48 gr. | wo 12 £r., da potrzebujących pracy! tala | mujemy, — Porta przekazów niti pos 
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane 1 ṣe- | za iwiereg 1-czpalt. milimetrowy! (smm, | posady 6 gr, cała strona ogłoszeałowu | kujemy, — Uwaga: Kolumny 
krołogi © gr, za wiersz 1-szpałf, mii- | 60 mm.) na pierwszej stronie ŚW Se zł pol, calą strona tekstową 684 | ułowo są podzielone na 8 lamów 
metrowy (szer. 60 mm.) po kromłce | drobne ogłoszenia za słowo 6 gr. dro» | za. pol. cala strona pod naglówkiae | tekstowe na 4 lamy aaltek, 


Z Drukarni Spółki Akcyjnej Wydawniczej rod "arządem J. Płooklego we Lwowie. Naieżytość pocztową opłacono ryczałteń* 


